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Piękne zadanie
Już kilka pr.y w najnowszych, powojennych 

dziejach naszego sportu zdarzyło nam się sły
szeć o nieprzyjemnych awanturach na boiskach. 
Prasa sportowa i codzienna zareagowała, jak 
należy, żądając zarówno od publiczności, jak i 
zawodników — przyzwoitego zachowania. 
T słusznie. Tym więcej, że sprawa posiada o 
wiele głębszy aspekt i nie da ograniczyć sic 
tylko do właściwego stosowania zasad „fair 
play‘ na boisku i sensownych odruchów’ wi- 
dowpi. Nie trzeba chyba stwierdzić, że lemat 
ten wchodzi w zakres ogólnych pojęć kultury i 
w tych ramach nabiera znaczenia niezmiernie 
ważnego. Ale, my, Iia łamach „Przeglądu", re
prezentujemy przede wszystkim interesy spor
tu i wychowania fizycznego. I te granice cał
kowicie wystarczają nami do wysnucia dość 
zresztą posępnych sugestii; że przykre zjawiska, 
o których wspomnieliśmy na początku, stano
wią dla nas niemniej groźnego wroga, aniżeli 
brak zawodników i instruktorów, boisk i sprzę
tu sportowego.

7. chwilą, kiedy sport widowiskowy przestaje 
być dobra porpagartdą kultury fizycznej, kiedy 
wvrzeka się nieodpartego piękna, jakie mieści 
w sobie bezkrwawa walka mięśni i sprawności, 
z chwilą, kiedy stadion sportowy zamienia się 
w teren rozładowania brutalności i chamstwa— 
z tą chwilą nm imy zrezygnować nie tyl
ko z atrakcyjnego widowiska dla tysięcy 
widzów, ale również i z wszelkich 
zadań. jakie wiążemy z pojęciami wy
chowania fizycznego. Sport, już nie tylko, 
jako pewna szczególna dyscyplina spraw
ności fizycznej, ale sport widowiskowy musi 
stanowić najdoskonalszą manifestację kultury 
fizycznej. Tak. jak studia prawnicze znajdują, 
swój najpełniejszy i zarazem najbardziej fascy
nujący wyraz w porywającym przemówieniu 
adwokata, tak. jilk nauka właściwej wymowy 
ojczystego języka ujawnia swój głęboki sens 
i piękno w celnej kreacji aktora, recytującego 
tekst na scenie. Kto czuje smak i urok wido
wisk sportowych, teji rozumie doskonale ich 
znaczenie propagandowe, upowszechniające 
wartości, których nie wolno lekceważyć,

Mp niestety — wiemy, jak to się dzieje... Je
den brutalny wypadek na boisku przynosi nie- 
pomiernie więcej szkody idei sportu i wycho
wania fizycznego, aniżeli mogłyby dać korzy
ści pięknie rozegrane parodniowe zawody. 
Właśnie z punktu .widzenia — propagandowe
go. . Jeden nieopatrzny błąd sędziego na ringu, 
nie decydującego się na przerwanie walki we 
właściwym momencie, może stać się zgubny 
dla losów sportu pięściarskiego. Bo. oczywiście, 
na użytek propagandy, a raczej kontr-propa
gandy' _  taki incydent, to wymarzony „Sa
mograj"... Przypomnimy sobie sławne historyj
ki o sławnych lekarzach, którzy przestają być 
sławni, kiedy wydarzy im się jakaś nieszczęśli
wa operacja, czy diagnoza. O tym zawsze wszy- 
scv dowiedzą się i o tym zawsze będą pamię- 
tać... I wtedy nikt nie mówi o dziesiątkach, czy 
setkach zabiegów, dzięki którym len sarn lekarz 
ratował życic człowieka; wtedy, każdy ze zgro
zą będzie wspominał o tym jednym, niedda- 
m m... / wtedy cała medycyna, to Iminbug, pa
ni? szanownv. i nabieranie, moja paini...

*
Dzisiaj, kiedy żyjemy wciąż jcszęlte w trują- 

cych oparach najbrutalniejszych nielod wojen
nych. dzisiaj, kiedy w spadku po okupantach 
otrzymaliśmy wysublimowany ekstrakt cynizmu 
i /hamslwa —- trudno jest ńiejedłjókrotnie od
naleźć w .sobie właściwy stopień wrażliwości. 
Dzisiaj, bijące się na ulicy dzieci nie wywołują 
niczyjego oburzenia, a tragiczny nawet wypa
dek również nie może liczyć na t. zw. wdzięcz* 
ną publiczność... Ale strzeżmy się korzystania 
z tej wojennej, cynicznej miarki... -— Przestań
my wartościować bójki na boiskach, jako. nie- 
winne igraszki dlatego, że w pamięci tkwią nam 
jeszcze wyczyny „wychówawczo-fizyezne" nie
mieckich „gentlemanów" z Al. Szucha,.. Nie mo
żemy brać przykładu ze świata zwierzęcego, je
żeli chcemy mówić o sporcie... A mówić o spor
cie musimy, i właśnie o sporcie widowisko
wym...

Skończmy raz z* tym groteskowym niieporo 
zumieniem, że... panie dziejski, (czy, może ra
czej, obywatelu dziejski!?), sport, to, jak się 
na trawie biją, kopią i gryzą, a ją tam. ‘mego 
Wicusia poślę na łódki do parku, to się chłop
cu i ręce, panie dziejski, rozwiną i te..., no,, jak
że tam, aha łtL. muszkuły wzmocnią... Bzdura! 
„Sportowanie się" na karabin po stawie, nawet 
jeśli owa Itódź wyrzeźbiona jest w kształcie ła-

DESZCZ BRAMEK 

na meczu Ślqsk-Łódź9:5 

18.000 widzów oglqdn spotkanie
ŚLĄSK: Madejski; Spandel, Ziaja; Jer hel, 

Bomba, Sumera; Hogeńdorf, Mahas, Bożek, 
Zięba, Buczma.

ŁÓDŹ: Pisarski; Mikołajczyk, Kacalak; 
Pegza, Urban, Czyżewski; Rzemigała, Ba
ran, Lewandowski, . Koczewski, Gwoździń- 
ski. -

Bramki dla Śląska zdobyli: Bożek 3, Ma
tias 2, Hogeńdorf, Spandel i Buczma po 1.

Dla Łodzi: Lewandowski 3, Baran i Ko
czewski po 1.

Sędziował p. Szperlirg. 
Widzów około 18.000.

Na dwie godziny przed meczem kasy 
biletowe wyprzedały ostatnie bilety. Sta
dion Łódzkiego Klubu Sportowego zale
gło 18.000 widzów, dając dowód, ze pił; 
karstwo na tym terenie nie straciło swej 
siły atrakcyjnej i każde dobre zawody 
zdolne są zmobilizować tłumy publiczno
ści. Podobną frekwencją w ostatnich 10 la
tach cieszył się tylko międzypaństwowy

Drużyna śląska, w której wystąpili re 
prezentacyjni piłkarze Polski Madejski i 
Matias, miała dwie różńe fazy gry. Do. 
przerwy, zdeprymowana dwoma karnymi, 
zamienionymi przez Lewandowskiego na 
bramki, ustępowała wyraźnie zespołowi 
gospodarzy. Nie domagała zwłaszcza. łącz
ność między linią pomocy, a wysumętyn 
daleko do przodu napadem. Długie .poda
nia Jerhela i Bomby przejmowali częściej 
łodzianie niż adresaci. Lewa strona nie uś
miała się zupełnie wyzwolić spod opieki 
gospodarzy, zaś na prawej, osamotniony 
wskutek kontuzji Hogendorfa Matias wy
czekiwał na dokładną, precyzyjną, piłkę. 
4 bramki strzelone przez napastników sją- 
skich, są« w dużęj,mierze udziałem niezde
cydowanych obrońców i niepewności Pi
sarskiego w bramce.

Po przerwie, goście * z Małiasem na le
wym łączniku a Jerhelem i Ziębą na pra
wej stronie napadu oraz Gałkowskim w, 
pomocy, okazali się bardziej spoistym, 
zwartym zespołem. Cofnięci do tyłu łącz
nicy szachowali groźny napad łodzian, w 
porę przedostając się ma pole bramkowe 
przeciwnika. 3 bramki strzelone w ciągu 
pierwszych 12 minut zmieniły, ducha dru
żyny. Spandel wkraczający w akcję ener
gicznym i długim' lyykopem potwierdził 
opinię pierwszego obrońcy Śląska. Tercet 
pomocy umiejętnie stopujący wypady ^6- 
spodarzy, pchał raz po raz własna piątkę 
pod bramkę biało-czerwonych. Uwidocz-

Cracovia — Garbarnia 2:0 (2:0)
KRAKÓW, 12.8 (tel. wł). —

Rewanżowe spotkanie dwu czołowych drużyn 
krakowskich zakończyło się po żywej, intere
sującej i ostrej, ale nie brutalnej grze, zwycię
stwem Cracovii, przy czym wynik ustalono już 
do przerwy. Pierwszą' bramkę zdobył dla Cra- 
eovii —- Bobula z padania Barbana, drugą 
strzelił Szeliga głową po rzucie rożnym egzek
wowanym przez Pawlika.

W pierwszej połowie Cracovia. miała przewa
gę nad swym przeciwnikiem, który ustępował

SPRAWOZDANIE Z WIOŚLARSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI OD SPECJALNEGO 
WYSŁANNIKA FRZEGL. SPORT. J. NI- 
CIECKIEGO NA STR. 2. ,

Kędzia,, nie ma nic wspólnego ani ze sportem, | 
ani z wychowaniem fizycznym... I dlatego, że
by stało się to zrozumiałe dla wszystkich, musi- 
mv pilnować sportu, żeby był dobry, żeby przy
nosił nietylko wyniki, ale zadowolenie i uczest
nikom i widzom., Żeby młodzież mogła brać so
bie za w%ór zawodników z boiska, za wzór si

Iły, umiejętności i— rycerskości... Żeby mogła 
przesiąknąć szczególną atmosferą tego, co prag
nęlibyśmy nazwać — „olipijskością".,, Wtedy 
sport stanie się — prawdziwym sportem i do
piero Wtedy okaże się, że, ma-naprawdę do wy
pełnienia —- piękne zadanie. .

KadmleręRnddd.

niła się dobra kondycja i zadawalające <Ą 
panowanie piłki.

W przeciwieństwie do ślązaków, jedena
stka łódzka miała w pierwszej połowie do
skonałe momenty, zwłaszcza zaś koncer
towe zagrania lewej trójki napadu. — , Le
wandowski — Koczewski -» Gwoździński, 
opadając w II części meczu z sił i odda
jąc pole niemal bez walki. Winę za po
rażkę ponosi pomoc i słabi bramkarze. 
Depczynski który zmienił po przerwie Pi
sarskiego nie spełnił nadziei.

W napadzie słabym okazał się Rzemiga- 
ła, który zwłaszcza w drugiej połowie za
przepaścił szereg doskonałych ókazji pod
bramkowych.

Na łodzianach znać było wyraźnie brak 
kondycji./ Do ostatniej chwili na pełnych 
obrotach pracowali Czyżewski w pomocy 
i znakomity Gwoździński na lewym skrzy
dle. • . .

Między atakiem a linią pomocy wytwa
rzała, się obszerna luka, którą- doskonale 

■ wykórż wttiki* Psgęa Małe-* mógł
sobie po przerwie dać rady z młodym 
Jerhelem, głównym sprawcą 4 ostatnich 
bramek. Urban na środku zapomniał o 
kontakcie z bekami, wskutek czego Bożek 
miał wiele okazji do strzałów na bramką 
łodzian. , .

Na dobro gospodarzy trzeba zapisać .fair 
i do ostatniej chwili otwarcie prowadzoną 
grę.

FUM Z MECZU
Film z meczu jest b. interesujący. Sy

tuacje .zmieniały się w błyskawicznym 
tempie. Już w 4 min., Lewandowski marnu
je świetną okazję do uzyskania prowadze
nia, ale w 3 min. później zdobywa pierw
szy punkt z rzutu karnego. podyktowanego 
za rękę Ziaji. W chwilę potem łodzianie 
znów goszczą pod bramką ślązaków.. Rze- 
migała strzela ż rogu, ręka Spandla i kar
ny, który Lewandowski zamienia na dru
ga bramkę.

W 12 min. zryw gościr zamieszanie pod 
bramką, Hogeńdorf wykorzystuje niezde
cydowanie Pisarskiegb i jest 2:1. W 15 
min. Gwoździński urywa się z połówmy boi; 
śka, pięknie dośrodkowuje. i Koczewski 
najpiękniejszym strzałem dnia- podwyższa 
wynik do 3:1.

2 min. później rzut wolny bije Spandel, 
Pisarski wypuszcza piłkę z rąkr zamiesza
nie wykorzystuje Hogeńdorf oddając górą; 
do Małiasa i fen strzela głową 2 bramką.

Gra się wyrównuje, inicjatywę mają je

jej kryciem i startem do piłki. W drugiej czę- 
ści zawodów gra była wyrównana z okresową 
przewagą Garbarni. t

Garbarnia nie wyzyskała w 32 minucie pó 
przerwie, rzutu karnego podyktowanego za rę
kę Poreckiego. Bramkarz Cracovii obronił sil
ny strzał Tyranowskiego. ’

W drużynie czerwono-białych, którzy impo
nowali. ofiarnością: i "wolą zwycięstwa wysunę? 
?a się na pierwszy plan linia pomocy: Jabłoń
ski I, Barban, Jabłoński H z, doskonałym środ
kowym na czele, Gendrek w obronie i Bobula 
w ataku. U pokonanych najlepszymi byli bram
karz Jakubik, Gruca w obronie, Lesiak w pomo
cy oraz Ignaczak w napadzie.

Sędziował po raz pierwszy od:6 lat ób. Sznaj
der. Widzów 1.4,000. . . v 

dnak w dalszym diągu łodzianie. Lewan
dowski wytwarza pod bramką gości nie
bezpieczne . sytuacje, ale Spandel ofiarnie 
broni; W 30 min. nagły wypad ślązaków 
uwieńcza Bożek trzecią bramką dla swych 
barw. Natychmiastowa riposta Lewandow
skiego przynosi łodzianom prowadzenie, a 
w 39 mip. Baran strzela 5 bramkę.

Na 2 minuty przed końcem Spandel eg
zekwuje pewnie rzut wolny z odległości 
30 m. Ustalając wynik pierwszej połowy.

Mimo obfitości bramek i nieznacznej ró
żnicy punktów, więcej z gry mają łodzia
nie, okresami gniotąc przeciwnika. O prze
wadze gospodarzy świadczy stosunek ro
gów 7:1;

ŚLĄSK ATAKUJE ,
Po przerwie obraz gry . radykalnie się 

zmienia. Inicjatywę z miejsca ujmują śłą- 
zaćy i nie oddają jej już do końca meczu. 
W 9 min. Matias strzela z linii pota bram
kowego, Depczyński wypuszcza pitkę ,z 
lęki i jest 5:5. W 2 minuty później,- wy
bieg Depęzrńskiego kończy się strzałem 
Bózką ■ do" 
ma pó pięknym biegu z środka boiska pod 
wyższa wynik, który w 16 min. Zięba usta
la na 8;5._ Od tej chwili gra przenosi się . 
poza pole podbramkowe gospodarzy, ło
dzianie inicjują kilka wycieczek, ale. Rzp- 
migała marnuje najdogodniejsze okazje ao 
zmiany wyniku.

Ostatnie‘5 minut upływa, pod znakiem 
silnego napom ślązaków, którzy w 42 mi
nucie ze strzału Bożyka uzyskują ostatnią 
9 bramką, ustalając definitywnie wynik 
dnia. W- KAR,

SOSNOWIEC, 12.8 (teł. wł.). - Wyniki 
meczów elimin. w Zagłębiu Dąbrowskim: 
PKS Czarni - ZZK Sosnowiec 3:1,- ' AKS , 
N‘ska ~\RKS Piaski 1:0, RKS Zagłębie - 
RKS Będzin 3:3. Po meczu tym RKS Zagłę
bie zdobył tytuł mistrza grupy. Sarmacja 
- Cyklon 2:3. RKS Grodzice - RKS Jo
wisz 5:0.

Widuła, znahy długodystansowiec czę
stochowski, startował w Poznaniu na jubi
leuszowych zawodach Warty. W biegu na 
10.000 m ósiągnął on najlepszy do tej chwi 
li wynik polski 33:03,2 bijąc 38 zawodni- 
ków^ I}rugim był Jugosłowianin Keskere- 
ciuekec z czasem 33:46.

NOWE WYD ANIE 
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO’ 

Dążąc od pierwszej chwili do rozbudo
wy i usprawnienia naszego pisma robimy 
znów Jeden krok naprzód.

Czytelnicy nasi przyjmą zapewne z za- 
dowoleniem wiadomość, że począwszy od 
przyszłego tygodnia otrzymywać będą 
Przegląd Sportowy dwa razyw ty
godniu.

Sprawozdawczy numer Przeglądu Sporto
wego ukazywać się będzie, stale w ponie
działki.

Uzupełnieniem Jego będzie dwustroni- 
cowy dodatek czwartkowy, który Czytelni
cy nasi zńajdą w tygodniku „Młodzi Idą".

A ZA TYM:
W PONIEDZIAŁEK - PRZEGLĄD SPOR 

TOWY. o
W PIĄTEK - „MŁODZI IDĄ" WRAZ 

Z, DODATKIEM „PRZEGLĄD. SPORTO
WY".

CENA ROZSZERZONEGO EGZEMPLA
RZA „MŁODZI IDĄ" POZOSTAJE NIE
ZMIENIONA. - ZŁ. 1.
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hwonujacą ilość zawodników 
na lUgataćn o Mistrzostwo Polski

(Telefonem od specjalnego wysłannika „Przeglądu Sportowego ). ; ,
Bydgbszcz w wioślarstwie polskim jest 

tym, czym Wimbledon — w tenisie. Do
tychczas tak było, że ci, którzy ośmielili 
się startować w Bydgoszczy ńa regatach o 
mistrzostwo Polski,, musieji już mieć pew- 
ną |egiiyrnacją wstępu na ten, najpiękniej
szy, a,!e niekoniecznie najlepszy, tor rega
towy w Polsce. Tą Legitymacją były licz- 
nsi starty u siebie w domu, a dopiero w 
Bydgoszczy następowała walka o hegemo
nię w wioślarstwie. Kraków miał pora
chunki 2 Warszawą.. Porachunki dotycży- 

, ły przeważnie wioseł. krótkich,. Najczę
ściej jednak Kraków wychodził zwycię
sko, przez zdobywanie 'mistrzostw w je
dynkach przez Długoszewskiegb, a w ostat
nich ^czasach przez Vereya. Watszawa mia
ła* również rywali i w wiosłach długich, 
a przede wszystkim w ósemce. Rywalami 
byli tutaj przede wszystkim gospodarze, 
to, jest bydgoszczanie, a ostatnio, ku ogól
nemu zdziwieniu, rywalami wszystkich 
miast w Polsce stali się nadzwyczaj silni 
fizycznie i wyjątkowo zawzięci, wioślarze 
Wilii.

Do wojny regaty wioślarskie o mistrzo
stwo Polski były rewią całego sportu wio
ślarskiego. Dg Bydgoszczy, czy też nad 
Witobel ciągnęły tłumy Kibiców klubo-1 

; wych. Na masztach łopotały bandery 
wszystkich klubów wioślarskich. . • .

Dziś klubów tych nam zabrakło. Nie wi
dzimy wioślarzy AZS Warszawskiego, tego 
właśnie AZS, który nie opuścił ani jed
nych bodaj regat w Bydgoszczy. Nie było 
Warszawskiego Klubu Wioślarek, ani Sy
reny, czy też Wisły. Zabrakło na starcie 
roslvch wioślarzy spod znaku-Krzysztofa - 

, rodzinnego miasta byłej mistrzyni Polski -

szy. 1) BKS Bydgoszcz 6.58,4; 2) ZWM Byd- 
goszcz 7,01,5; 3) KW „Gopło” Kfuszwica 
7,12,2. . 4,.

Bieg X: Kajakowe dwójki turystyczne mie
szane. 1). Pocztowa Sekcja WodńaZZPPT 
Bydgoszcz — Rybka-— Wujewska 5,16; 2) 
BKS Bydgoszcz ~ Sieluźycka — Wójcikie- 
Wicz 6,09,2.

Bieg Xl: Dwójki półwyścigowe na cztery 
krótkie ze Sternikiem. 1) ZWM Bydgoszcz 
7,55,5; 2) KW „Gopło" Kruszwica 7,57; 3.) 
Klub Wioślarski Barcin 8,42.

Bieg XII: jedynki —- mistrzostwo Polaki. 
1) AZS Kraków — Verey 8,06 czas ten o- 
śiągnął bez wysiłku. Przed wojną na tym to- 
rże miał 6,22. '

Bieg XIII: Kajakowe jedynki składa®. pa
nów o mistrzostwo Polski. 1) BKS Bydgoszcz 
Kożuch 6,39.

Bieg XIV: Czwórki pań o mistrzostwo Pol
ski. 1) BKW Bydgoszcz 5,15,5. z

Bieg XV: Dwójki półwyścigowe na 4 krót
kie ze sternikiem. 1) BKS Bydgoszcz 9,21.

Podana przez nas-wiadomość o pobycie 
Kolczyńskiego w obozie pruszkowskim po
twierdziła się. "Obecnie otrzymaliśmy-cenne 
informacje o- dalszym losie naszego pięścia
rza od ob. Kozłowskiego, który wraz z Kol
czyńskim przebywał w obozie w Niemczech. 
Jak wynika z oświadczeń oib. Kozłowskiego, 
Mistrz Europy wywieziony został z Obozu w 
Pruszkowie do Hanno we ru. gdzie zatrudnili 
go Niemcy w warsztatach kolejowych.

Kolczyński pracował tam b. ciężko, lecz 
silny i wysportowany* organizm umożliwił 
mu łatwiej przezwyciężyć trudności. Z chwi
lą oswobodzenia obozu orzez woiska amery-

., Keplówny. •
Nie było również wioślarzy Poznania. 

A Poznań miał niemniei bogatą kartę w 
wiośalrstwie Polski od Krakowa. Wy
starczy wymienić' r^azwę klubu „04’ a przy
pomnimy sobie nazwiska naszych olimpij- 
czyków »

Natomiast przyszły nowe kluby,. Zgłosi
ła się przede wszystkim młodzież szkolna, KansKie oo. KoziowsKiemu 

, której dotychczas wzbroniono było wio- stać natychmiast do kraiu.
' e *1 1.1_____ Ł. «aciohO •__ » _______ • i_ł „__ s _i« _

kańskie oh. Kozłowskiemu udaie się przedo-

słować w klubach. Młodzież posiada wła
sne kluby i sama jest sobie żeglarzem...

Kolczyński nato-

BYDGOSZCZ, 12.8.45 r. Na reprezjenta- 
cyinym turze regatowym zorganizowano 

. • pierwsze po 6-lietni'ej przerwie Mistrzostwa 
dolskie, które zgromadziły imponującą ilość 

* zawodników, bo 226 reprezentujących 16 klu
bów. Rewelacją był udział znakomitego na-

-f: 'szego wioślarza Vereya. Startował on w bie- 
' "gu jedynek i w biegu dwójek z 7 iv.va za

miast z Ustupskim. Ponadto Verey wziął u- 
dział w biegu ósemek wykazując całkiem do
brą formę po tak długim okresie pauzowania.

Ogólnie biorąc regaty wypadły niezbyt cie
kawie, za wyjątkiem kilku biegów. Okazało 
się, że program był za bogaty. Biegów posz
czególnych konkurencjach rozgrywano przez 
cały dzień i nadomiar złego podczas deszczu. 
Sensacją mistrzostw było zwycięstwo ósemki I 
Kalisza. Wszystkich zwycięzców, jak za daw
nych czasów dekorowano wieńcami laurowy
mi, uświetniając tym pierwsze wioślarskie mi 

• strzostwa w odzyskanej państwowości.
Trybunę sędziowską reprezentował wielo- 

' letni prezes Bojańczyk, który mimo ciężkiej 
choroby przez cały dzień był na stanowisku, 
oraz dyr. Czajkowski. Po regatach nastąpiło 
uroczyste rozdanie nagród.

Wyniki techniczne mistrzostw:
Bieg I: Czwórki półwyścigowe do lat 18-tu, 

1) ZWM Bydgoszcz 4,20, 2) Klub Wioślarski 
„Gopło", Kruszwica 4.38. 3) Gimnazjalny 

. Klub Wioślarski Toruń 4.41. Startowało pięć 
osad, walka ciekawa.

Bieg II: Jedynki półwyścigowe: 1) Gimna
zjalny Klub Wioślarski' Toiiiń — Jagodziń
ski K. 5.34, 2) Pocztowa Sekcja Wodna 
ZZOOT Bydgoszcz — Wyrzykowski R. 6.52.

Bieg III: kajakowe dwójki turystyczne pa.- 
nów: 1) Pocztowa Sekcja Wodna ZZOOT | 
Bydgoszcz — Kuczkowski — Pucia 5,13, 2) 
Kolej owy Klub Wioślarski przy ZZK Byd
goszcz — Olkiewicz — Wachowiak 5,21.

Bieg IV: czwórki mistrzostw Polski. 1) Ko
le i owy Klub Wioślarski przy, ZZK Bydgoszcz 
6,53,8; 2) BKS Bydgoszcz 7.00; 3) Towarzy
stwo Wioślarskie w Kaliszu 7,00,2; 41 Towa
rzystwo, Wioślarskie Włocławek 7,09,3.

Bieg V: Kajakowe jedynki wyścigowe mi
strzostw Polski. 1) Kolejowy Klub Wioślar
ski przy ZZK Bydgoszcz — Wejszewski 5,17.

Bieg VI: Czwórki półwyścigowe pań powi
ci uszek. 1) Pocztowa Sekcja Wodna ZZPPT 
Bydgoszcz 5.26; 2) ZWM Bydgoszcz 5,48,2; 
3) Kolejowy Klub Wioślarski przy. ZZK Byd 
goszcz 5,48,2.

Bieg VU: Czwórki nowicjuszy. 1)' Kolejo
wy Klub Wioślarski przy ZZK Bydgoszcz 
6.54.5; 2) Tęwafzystwo Wioślarskie Ka
lisz 7,2.

Bieg VIII: Kajakowe dwójki wyścigowe mi 
Tk strzostw Polski. 1) Pocztowa Sekcja Wodna 
JP ZZPPT Bydgoszcz — Kuczkowski — Pucia 

5.58; 2) BKS Bydgoszcz — Pazuch —- Wójci- 
kiewicz 6.21.5.

Bieg Ix: Czwórki półwyścigowe nowicju- 

Bieg XVI: Kajakowe jedynki turystyczne 
panów. 1) Pocztowi Sekcja Wodna Bydgoszcz 
— Kielpiński 6,07,5. /

Bieg XVII: Czwórki półwyścigowe bez ó- 
graniczeń^ 1) Klub Wioślarski „Gopłc/' Kru
szwica 7,19.4; 2} KW Barcin 7,24, o) BKS 
Bydgoszcz 7,24,5.

Biesr XVIII: Dwójki podwójne o mistrzostwo dolski ~ Verey - ? walkowe

rem 6,25.
Bieg XlX: Kajakowe dwójki składaki o 

mistrzostwo Polski. 1). Kolejowy Klub Wio
ślarski przy ZŻK Bydgoszcz Olkiewicą 
Wachowiak 5,26,8; 2) Pocztowa Sekcja Wod
na ZZPPT Bydgoszcz Kuczkowski — Pucia 
5,34; 3) BKS Bydgoszcz TołłoCęko—• Gallet 
5.50.

Bieg XX: Ósemki — mistrzostwo Polski. 
1) Wioślarskie Towarzystwo Kalisz 5,49; 2} 
.Kolejowy Klub Wioślarski przy ZZK Byd
goszcz 5,53; 3) BKS Bydgoszcz 5,55.

J. Nieciecki.

Kolczyński żyje, i chce powrócić do kroju
leni z licz»nvch rozmów. ..Kolka*' nie zamie
rza’bynajmniej wycofać się z czynnego życia 
sportowego, A wprost przeciwnie — po dhr 
g:m okresie pauzowania z większym jeszcze 
zapałem będzie uprawiać swój umiłowany 
sport. Kolczyński nie zanirffBvwal ćwiczeń. 
Ukradkiem, by nie .zwrócić na siebie uwagi 
SS-manów. przeprowadza! codzienną gimna
stykę. Kilka razy byłem świadkiem ładnej po
kazówki. Kolczyński zawsze swym ,-bojo
wym'4 zachowaniem podtrzymywał nas na 
duchu. Pamiętam jak dzisiaj prorocze jego 
słowa. „To nic koledzy, żę jeszcze zasieki z 
drutu oddzielają nas od świata. Chwilą wol
ności bliska. Jeszcze trochę cierpliwości

miast pozostał paditS w obozie oczekując wraz
z innymi Polakami oficjalnego transportu do. Spodziewam się — kończy nasz rożniów-
Polski. ca. że w niedLugim czasie w pierwszym ofi-

— Jak sądzicie Obywatelu — czy sport cjalnym transporcie wraz z tysiącami ijnnych 
polski może ^zcze liczyć na Kolczyńskiego. Polaków przyjedzie i nasz mistrz Kolczyński.

— Ależ naturalnie — jak wywnioskowa-1 (Wa)

O Egzamin na czwórkę 
zdali bokserzy łódzcy

Egzamin wypadl na czwórkę! Taką notę 
można postawić zawodnikom, a przede wszy
stkim organizatorom, pjęściarśtwa łódzkiego 
po ostatnich meczach. Bo przecież zawody 
nazwane „Otwarciem Sezonu Bokserskiego w 
Łodzi“ nie były niczym innym, jak sprawdzia 
nem," co uczyniono w tej dyscyplinie sportu, 
w okresie letnim.

Wiemy bowiem dobrze, że sezon bokserski 
w Łodzi już. został dawno zainaugurowany i 
że to już de facto była trzecia impreza.. Zy
skaliśmy więc materiał porównawczy i mo
żemy stwierdzić, że czasu nie marnowano.— 
Niektóre walki osiągnęły już klasę przedwo
jenną i jak twierdzi sam eędzja Zaplatka. po- 
zioni ich stal najwyżej ze wszystkich, odby
tych do tej pory w Polsce.

W tęj rewii łódzkich zawodników na pierw 
»zy‘plan wybili ®ję Bętkowski. Olejnik, Kijew 
ski i Niewadził. Nie wspominamy o Pisarskim, 
który cenzurki nie potrzebuje.

Pocieszające jest, że w Łodzi już w kilku 
ośrodkach powstały sekcie pięściarskie i sport 
ten ma ^yyraźną tendencję do rozrostu 
wszerz,.

Uroczystość odbyła się w ładnej oprawie, 
w obecności .wicewojewody Szudzińskiego, 
który przemawiał do zawodników i przyjął 
protektorat pad imprezą. Oficialnje sezon o- 
tworzył niestrudzony prezes Stępień. •

W wadze muszej Bętkowski (Z) wysoko 
wypunktował Czarneckiego (ŁKS). Bętkow
ski poczynił duże postępy i osiągnął już wca
le niezły poziom techniczny, Jego sztuka pięś 
cTarśka jest wszechstronna, umie on zademon 
strować zarówno boks w zwarciu, jak na dy
stans. Czarnecki ambitny i odporny na ciosy, 
a niebezpieczny w ofenzywie, gdyż rozporzą
dza wcale niezłym ciosem z prawej,

W koguciej Stolecki (ŁKS) po wyrównanej 
walce wygrywa , nieznaczni z. Komarem

„WarszawaMó groźny

(ŁKS) - dawnym zawodnikiem warszawskiej 
Legii. Gdyby nie .napomnienie. Komar osiąg
nąłby pewnie remis. Stolecki bjie zbyt szero
ko i sygnalizuje ciosy. Komar dobry w zwar
ciu — zawodnik ten niewątpliwie jeszcze po
czyni postępy,

W piórkowej Mazur i(MiKS) zwycięża po 
nieciekawej waHce Michalaka (ZL).

W lekkiej Olejnik (ŁKS) wygrywa niezna
cznie z Kijewskim (Zj.). Była to najciekaw
sza walka dnia, stojąca na przedwojennym 
poziomie. Trudno się. temu dziwić, gdy przy
pomnimy, że Olejnik w 1939 r. był reprezen
tantem Pd-ski w meczu juniorów Polska —- 
Niemcy, który odbył się w kwietniu w Pozna
niu z wynikiem 12:4 dla Niemców. Olejnik 
przed tym meczem przeszedł szereg elimina-

Dskręt o powstaniu 1PWWF i FW
WARSZAWA, 12.8, Rada Ministrów ha 

póśiiedzeiifu w dniu 10 bm. udwaMi* de- 
kret o powszechnym obowiązku wycho
wania fizycznego i przysposobienia woj
skowego i w związku z tym o 
urzędów oraz rad wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego.

Ra meczu w Łodzi 
myślą W Warszawie... 

Atmosfera Wielkiego Meczu. Thimy ciąg
ną przez Kopernika - jak dam przoz 
Wiejską, Myśliwiecką... tam w doi gdzie ju. 
wiecie, Nam warszawiakom jest smutno, 
myśl wędruje daleko nad Wisłę-

*,
Las głów w muszli stadionu. Biedny ten 

stadion L. K. S-u pewnie gdyby mógł my
śleć, niady do głowy by mu nie przyszło, ze 
będzie 'gościł tylu rozbitków. I dlatego pew
nie nie jest przyszykowany na taką wizytę 
i nie może pomieścić wszystkich amatorów
sportu. Pieni się i przelewa.

Na głównej trybunie brak entuzjazmu, 
brali tej iskry, elektrycznej, która porywa 
tłumy, która je podrywa po każdej zdobytej 
bramce przez swych faworytów, która zmu
sza do podrzucania czapek do góry, która 
daje chwile zapomnienia o codzienych tro
skach.

Tak, czegoś brak na tym stadionie, który 
jest jakby lekko przygaszony i jakiś bezpłcio
wy. Bo siedzi tąm wielu widzów, którzy nie 
są w stanie wykrztusić z siebie „to nasza 
drużyna**.' Warszawianie i inni rozbitkowie 
z różnych zakątków Polski nie nabyli jeszcze 
lokalnego patriotyzmu. Może tak i lepiej, bo 
w ten sposób widownia ustosunkowywuje btę 
do zawodów więcej obiektywnie.

ł'-
Powódź bramek. Starym systemem prze

prowadzamy kalkulację. Bilet nat trybunę 
kosztuje zł. 30 czyli ‘bramka wypada po nie
całe zł 2,15. Jednym słowem zabawa bardzo 
tania.

Są widzowie, którzy nie lubią tłoku, wy
chodzą wcześniej z meczu. Moi znajomi że- 
gnają sięze mną na 10 minut przed końco
wym gwizdkiem.

— Czy nie szkoda wam widowiska? — za
pytałem.

— Pewnie nie ciekawego, już nie będzie, 
najwyżej jeszcze * 5 bramek..., '

* *

Organizatorzy zapowiedzieli stoliki dla , 
prasy." świetnie! Cieszymy się, że powraca
my do sprężystości przedwojenej. Niestety, 
piękne plany skończyły się tylko na zapo»

GRYt,wiedziąch.

WISŁA —• WARSZAWIANKA 9:0 (4:0).
Mimo, .że Wisła wystąpiła do tych zawodów 

bez swego najlepszego zawodnika — Gracza, 
odniosła wysokie zwycięstwo przewyższając . 
gości we wszystkich liniach. Bohaterem spot
kania był Cholewa. który’strzelił .4 bramki. Po
zostałe uzyskali Wandas 2, Kohut 2 i Cisow
ski 1. .

Warszawianka, na której dobro zapisać trze
ba, że przez cały czas meczu próbowała nawią
zać otwartą grę i mimo upału wytrzymała wiel
kie tempo jąwodów — okazała się zespoleni o 
klasę słabszym od gospodarzy.

W jedenastce warszawskiej wyróżnić można 
jedynie środkowego pomocnika Szymanowskie- < 
go, oraz obrońców' Zielińskiego i Barana. Bram
karz natomiast ma na swoim sumieniu co naj
mniej 2 bramki;

KIELCE. - W Kielcach bawiła radzie
cka drużyna piłkarska KS Artilerist rozgry
wając spotkanie z miejscową Tęczą (daw
niej Społem. Wysokie zwycięstwo odnio
sła Tęcza 7:0 (5 ;O),

Wilimowsid aressiowany
Jak się dowiadujemy od miarodajnych czyn . 

ników Wojewódzkiej Milicji Obywatelskiej 
w Katowicach, Wilimowzki już od dłużązego 
czasu jest aresztowany i nie ma o tym mowy, 
aby mógł grać w jakiejkolwiek drużynie pol
skiej. , , : '

pa — kończy nasz rozmówca. Za dużo w re
prezentacji Łodzi zauważyłem starych graczy.

Reprezentację Warszawy, z którą Ślązacy 
zmierzą, się 15 b. m. uważają za przeciwnika *’ 
poważniejszego i groźniejszego. '

— Warszawiaków cechuje szalona ambi
cja— mówi ob. Alfus —■ i kondycja fizycz
na. Wytrzymują tempo w ciągu pełnych 90 
minut. Widziałem ich w Krakowie i mam’ ó 
nich jak najlepszą opinię, to też skład nasz 
na meęz warszawski musi ulec małej zmia
nie. ■ ,, ‘ '

Kierownik reprezentacji łódzkiej ob. Otto 
uważa, że jakkolwiek zwycięstwo śląska jest 
zupełnie zasłużone, to jednak wynik iest za 
wysoki i krzywdzi Łódź o 2—3 bramki.

Tego samego zdania był sędzia meczu Szper 
lin^ . ' Zd.£ ''
.•e 3

i wszyscy wrócimy do naszej kochanej "Oijczy- 
zny“.

cji 1 pobił najlepszych juniorów polskich, o- 
siągnąt zwycięstwo nad Niemcem Górzycą,— 
Olejnik -dziś potwierdza swe zalety, impbnuje 
spokojem, opanowaniem nerwowym na rin
gu i inteligencją w walce. Kijewski przewyż- 
sza go jednak temperamentem i silą fizyczną.

W pólśredmei spotkali się nowicjusze Mar
kowski (MKS) oraz Walińskt (Conć. Piotr
ków), którzy . jeszcze będą musjei; dobrze po- 
pracować nad sobą.-Wygrał po nieciekawej 
walce Waliński.

W drugiej pólśredniei Durkow‘ski (ŁKS) re
misuje z Idasiakiem (K. E.). Durkowski za? 
wiódł. Od tak rutynowanego zawodnika wy
maga sję więcej. Wyprowadzał ciosy zbyt 
szeroko, nie bacząc na krycie. Przy lepszym 
przeciwniku ' byłby idealnym objektem dHa 
kontrataków. . z

W średniej Szczepiński (Z) po nieciekawej 
walce bije Mańkowskiego (K, E.).

W, drugiej średniej Ńiewadżił (ŁKS) wygrął 
na punkty ze swym kolegą klubowym Błot- 
nickim. posyłając go w pierwszej rundzie nar 
deski.Niewadzit nie umiał wykorzystać swej 
przewagi — pomostu \,«bvt się śpieszył". 7- 
Naogół. jest to zawodnik dobry, przypomina
jący nieco stylem walkj Chmielewskiego, i.

W półciężkiej Pisarski (G) wypunktował 
wysoko Kraszewskiego (K. E.). oszczędzając 
wyraźnie swego przeciwnika,,

Sędziował tradycyjnie .na punkty Józef Za- 
płatka.

K. O,

Po meczu, gdy sportowo wyrobiona publicz
ność łódzka z aplauzem żegnała gości, choć 
ci wywozili niezły bagaż bramek, a dyskret
nym gwizdkiem dawała do zrozumienia ^ro
dakom”, że spodziewała śię po nich lep/szej 
gry — wraz ze zwycięzcami i pokonanymi 
przeciskamy się db szatni dla zasięgnięcia 
języka. 1 -

Zwycięzcy, a wraz z nimi oczywiście kiero
wnik' ob; Alfus, chociaż nie jest kompletnie 
■zadowolony z gry swoich pupilków—promie
nieją.

— Tyły nasze wypadły słabo. Jedenastka 
podktowańą przez sędziego w pierwązych mi
nutach .meczu za rękę przypadkowo pastrze- 
loną przy stanie gry 0:0 speszyć może naj
lepszą drużynę. Moim zdaniem, nie powinien 
sędzia tego uczynić. Byłem pewien, że po 
przerwie Łódź nie wy trzyma narzuconego tern
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Kto był sprawcę śmierci
Jannszs Kusocińskiego

SWszewsk! ehe® oddet 
swę wiedzę 

■ młodym kolegom ■
Z Niemiec powróciła niedawno siostra 

ś. p. Janusza Kusocińskiego. Została ona 
aresztowana przez gestapo po Śmierci bra
ta i przez rok przebywała w jednym z naj- 
cięższyęh obozów koncentracyjnych.

Odnajdujemy ją w małym miasteczku 
pod Warszawę, gdzie prowadzi chwilowo 
wraz z córką sklep po zmarłej teściowej. 
Od nich dowiadujemy się o nieznanych 
Jeszcze do tej pory szczegółach dotyczą
cych aresztowania mistrza olimpijskiego.,

Przyczyną, była „wsypa". Janusz Kuso- 
ciński został aresztowany w bramie swego 
domu, w dniu w którym w mieszkaniu je
go miało się odbyć jedno z większych ze
brań uczestników walkli podziemnej. Po- 
jnimo, że zebranie zostało w ostatniej nie
mal chwili odwołane, nie zapobiegło to 
katastrofie. Gestapo było o tern doskonal^ 
poinformowane.

O oznaczonej godzinie, po .zaaresztowa
niu już Kusocińskiego, przed dpm zajecha
ły dwg duże auta ciężarowe przygotowane
na^„połów". W mieszkaniu Kusocińskiego 
Jednak, oprócz domowników: siostry oraz 
siostrzenicy, nikogo nie zastano. „Panowie 
z trupimi główkami" byli zaskoczeniu. Po ce wizytówki te zamienią się na... nekro- 
względnej rewizji postanowiono zabrać na I°gi- 
przesłuchanie siostrzenicę. Przesłuchanie (Zd-k).

Sport wrfowld w «Icbpkgji
i w ©dioiionei Police

W Radomiu nie zamarło życie sportowe w 
czasie twardej okupacji, bo o to nasi piłkarze 
samorzutnis kombinują zawody towarzyskie — 
rozgrywają je ;na dawnych placach do ćwicz< < 
wojskowych. ‘

Jedną z pierwszych drużyn wojennych po- 
wMrje oparta na szkielecie Czarnych, tak zwa
na drużyna „Kozienicka", biorąc nazwę od uli
cy najwięcej zamieszkałych przez piłkarzy 
Czarnych, później powstaje „Nowy Swiat"s'— 
„Domy Rubolńlcże" — „Stare Miasto" — „Oho-
zisko‘ S.K.S." i „Bata". Drużyny te roze-
grały między sobą szereg: spotkań przy udziale 
dość licznej publiczności. i v

Pozwolono sobie, nawet na sprowadzenie dru- 
. Syn zamiejscowych, jak. Okęcie .— Warszawa. 

,A.K.S.-Warką I K.S. Granat Skarżysko a nawet.' 
wyjeżdżali poza Radom. Sport piłkarski w Ra- 
dcmiu rozwijałby się dalej, gdyby nie co raz 
większe i ustawiczne „łapanki" i zbyt gorliwe 
zainteresowanie się S. D.

Znaleźli Aię wśród piłkarzy, i odważni, którzy 
' nawet uzyskali zezwolenie tzw. „Dystryktu" 
na rozgrywanie zawodów na stadionie miejskim 
przy ul. Kozienickiej. Nie zasypiali również 
i nasi siatkarze i koszykarze rozgrywając w na
szym mieście szereg spotkań towarzyskich.

Po wyzwoleniu Radomia spod okupacji nie
mieckiej ■— sport przybiera właściwe i zorgani
zowane- oblicze.. Powstaje w Radomiu Pod- 
okręg Piłkarski — Gier Sportowych, a co naj- 
ważniejsze 12 klubów. W dniu 1 maja wr ra? 
mach organizacyjnych zoslaje rozegrany „Sió- 
demknwy turniej piłkarski" o nagrodę prze
chodnią Prezydenta miasta Radomia przy 
współudziale 10 zespołów. Zdobywcą, nagrody 
został zespół K.S. .Radomiak (Bata). W krótkim 
czasie po zawodach piłkarskich rozegrany zo- 

. stał turniej sihtkąrzy, którego mistrzem przy 
7 klubach został zespół K.S. Czarni.

Piłkarze radomcy mogą* się poszczycić taki
mi'-wynikami jak, 1:1 z Polonią Warszawską, 
3:3 z Ł.K.S/em Łódzkim, gdzie raddmianie 
prowadzą do ostatnich minut 3:2 — dopiero w 
ostatniej minucie łodzianie wyrównują- z kar-
nego. i d

Bokserzy nasi także odrabiają stracony czas 
podczas okupacji urządzili oni kilka imprez 
sportowych wewnętrznych przy udziale bokse
rów Radzieckich nnejscowego garnizonu, jak 
również sprowadzili do Radomia M.K.S." Kato
wice. Rozegrali oni także zawody towarzyskie 
w Warszawie z najsilniejszym w chwili obec
nej zespołem stolicy — drużyną B.O.S‘u,

Sekcja pływacka „Broni." urządziła na włas
nym nowocześnie urządzonym basenie zawody 
pływackie pod nazwą „‘Pierwszy, krok, pływa
nia" gromadząc bardzo dużą ilość zawodników. 
Obecnie sekcja ta prowadzi stałe knrsa nauki 
pływania pod fachowym kierownictwetn wy
kwalifikowanych sił ■ insfruktoirskich.

Rozegrane na lorze kolarskim „Broni" zawo
dy z udziałem czołowych zawodników Warsza
wy jak Wiśniewski, Napierała, Starzyński j 
Wójcik dały radomskiej' publicznóści dużo emo
cji, a punkiem kulminacyjnym było pokazanie 
się na torze w Omnińm tnótorzytów — mistrza 
łyżwiarskiego inż. Kalbarczyka,

Siatkarze i koszykarze przygotowują sic do 
zawodów eliminacyjnych Podokręgu, które od
będą się w drugiej'połowie sierpnia. ■

Nie pozostąją w tyle nasi ilennisiścl —- po
wstały już sekcje; tenisowe w „Broni" i Czar
nych, jak również wznowił swą działalność 
sportową R.L.T.K. Ocalałe, korty tenisowe ,w 
„Broni" i R.L.T.K.. doprowadzone został}' do 
stanar używalności — gdzie młodzież obojga 
pt i bardzo chętnie zaprawia iliię do'przyszłych 

. zawodów międzyklńbowyclu
Jednym z najruchliwszych usportow na tere

nie naszego . miasta jest bezsprzecznie piłka

to trwało... kilka, miesięcy, ale dostarczyło 
nam ciekawego materiału, gdyż wykryło 
sprawcę aresztowania 1 męczeńskiej śmier
ci nie tylko Kusocińskiego, ale również 
wielu innych Jego przyjaciół.

Sprawcą był, Jak okazuje się były puł
kownik W. P„ główny inicjator pracy oraz 
zebrań konspiracyjnych w mieszkaniu 
ś. p. Kusocińskiego, na które czę^tb nawet 
przyprowadzał ze sobą, swego niepełnolet
niego jeszcze syna — „Pan pułkownik" od 
dłuższego już czasu był widocznie na usłu
gach gestapo i cieszył się Jego kompletnym 
zaufaniem, skoro sam przesłuchiwał deli- 
kwentkę, po jej aresztowaniu, w Alei Szu
cha.

— Jakież było moje przerażenie — wspo
mina na zakończenie naszej rózmowy sio
strzenica ś. p. Kusocińskiego — gdy stanę
łam przed człowiekiem, którego wsąyscy 
obdarzaliśmy bezwzględnym zaufaniem Ja
ko swojego zwierzchnik0- Gdy ujrzałam 
teraz na Jego biurku fotografię vmjka oraz 
wizytówki osób bywających u nas.zrobiło 
mi się słabo, jakby w przeczuciu, że wkrót-

nożna przy udziale 12 klubów radomskich i 3 
prowincjonalnych. Z braku boisk (Radom po
siada jedno boisko) piłkarskie zawody elimina
cyjne podzieloną,zostały na trzy grupy. Elimi
nacje w tych grupach zakończone zostaną oko
ło 15 września — wyłaniając ż każdej grupy 
po 2 kluby do klasy A. Elita w porozgrywkach 
mitrzowskich wyłoni spośród siebie mistrza 
piłkarskiego, który reprezentować będzie Ra
dom w Warszawie. Jak dotychczas w pierwszej 
grupie prowadzi Rob. K. S. „Broń", w drugiej 
grupie K. S. „Radomiak", zaś w trzeciej gru
pie R.K.S. Największym zainteresowaniem

rych 
ni.

cieszy się trzecia grupa, wsiód zespołów kt.ó- 
znajdują się dwa je rywale R.K.S. i Czar: 

(rsz.j

TENIS W RADOMIU
W.. dniu 5 bm. na kortach Radomskiego ■— 

Lawn-TennisM\lnbu przy ul. Żeromskiego 46 
odbył się mecz tenisowy pomiędzy drużynami 
R.K.S. Broń (Radom) — RLTK (Radom). Za- 
wodv zakończyły się wvnikiem 4:1 na korzyść 
R.L.T.K. - - ,

Wyniki zawodów: Gry pojedyncze panów:. 
Kłosiński Jerzy (RLTK) Kolasiński Edward 
(Broń)_6:0, 6:2; Rajchel Jau (RLTK) — Awasi- 
mowiez Kazimierz (Broń) *3:10, 6:4,6:8; Bachal
ski Stanisław (RLTK) — Niewiadomski Czesław 
(Broń) 3:6, 7:5, 6:2; Szczepański Stefan (RLTK) 
— Luciak (Broń) 6:4, 8:6.

Gry podwójne panów: Kłosiński J. „Kański" 
(RLTK) —. Kolasiński, Jmciak (Broń) 6:0, 6:2; 
Szczepański St, Bachalski St. (RLTK) — Nie
wiadomski, Awaęimowicz (Broń) 6:4, 3:6, 0:3.

Mecz powyźązy był pierwszym meczem teni
sowym urządzonym w Radomiu po okupacji. 
Został zorganizowany dzięki ' .inicjatywie 
R.L.T.K, Jolka.

. . LUBLIN. — RADOM ' '
W Radomiu bawił mistrz Lublina w grach 

sportowych * W.KS. Lublinianka, który croxe- 
grał dwa mecze w siatkówkę i koszykówkę.

Wyniki spotkań: Siatkówka — W.K.S. Lubli
nianka — d^S. Radomiak 2:0 (15:2, 15:13); ko
szykówka — W.K.S. Lublinianka K.S, Rado- 
miak 22:22 (10:7).,, , ' ; • ?

W niedzielę drużyna lubelska wystąpiła jako 
reprezentacja Lublina i' spotkała się z repre- 
zenlaćją Radomia

Wyniki siatkówka Lublin—-Radom 2:0 (15:10 
16:14); koszykówka Lublin—-Radom 25:20 (13:6).

, '■h Jolka.

SOPOT — INOWROCŁAW W TENISIE.. 6.: 1
.W Sopocie pdbyló się spotkanie; tenisowe po

między reprezentacjami Inowrocławia r Sopot. 
•Wygrała reprezentacja ,Sopot 6:1; . wyniki po
szczególnych gier: gdy pojedyncze panów: $or- 
neluk Jan (S) — Ccrecki Władysław (I) 6:2:, 
6:3; Kosiński J. (S) — Ccrecki Henryk (I) 6:3; 
6:4; Korneluk S. (S) •— Gomulą Alfons (I) 6:3: 
6:1; Bajtałą Z. (1) — Tepnebaum W, (S) 6:(i; 
6:2; Dr. E. .Dreszer (S) —I Grzegorżewicz/M. 1B 
6:1; 6:1; gry podwójne panów: Bracia Korne- 
lukowie (S) — B cia Cereftcy. (I)\ 6:1; .6:2; 6:2; 
Kosiński Jerzy (S), Chojnówski Bogdan
Ba (lala Zdzisław (I), Gomnla Altons (I) 6:3;

Płock. Mecz piłkarski pomiędzy miejscowym 
W.K.S-em i drużyną garnizonu Armii Czerwo
nej, rozegrany ubiegłej niedzieli przyniósł nie
oczekiwane .zwycięstwo W.K.S-u w stosunku 
4:3. , Zespół A.C. był bowiem faworytem bijąe 
wszystkie zespoły płockie, W.K.S; zaś. ló dru
żyna przyszłości, 'przed" miesiącem 'dopiero zor
ganizowana. 1 ■

- Cóż znaczy 6 lat przerwy w treningu, 
gdy pozostał zapał i jak najszczersze chę
ci - jnówi Staniszewski - popularny 'masz 
średniodysiansowiec.

Obronną ręką przeszedł przez zawieru
chę wojenną. Często zmienia]? nazwisko, 
jeszcze częściej miejsce pobytu j jak tylko 
mógł, starał się byc nieuchwytnym.

W roku 1942 wpada w ręce gestapo Je
go najserdeczniejszy przyjaciel Noji. , Kil
ka ' miesięcy trwa śledztwo i następuje 
transport utartym szlakiem tysięcy polskich 
męczenników do Oświęcimia. Noji we
dług relacji ocalonych, był w obozie zli
kwidowany b. prędko, bo podobno w pa
rę dni po ' przyjeździe. Staniszewskiemu 
- udało się przetrwać j dzisiaj - bodajże 
jako piewszy ze wszystkich ocalonych 
asów naszej lekkoatletyki powrócił do 
czynnego życia sportowego. Trenuje już 
regularnie cztery razy w tygodniu na Sta
dionie WP i w ClW-u na Bielanach. Pra
cuje w warszawskich tramwajach. Barw 
klubowych nie zmienił. Wierny pozostał 
„Syrenie"! ■ . ■>

0

Bracia Jugosłowianie
■ chcę wznowi '

' stoswki Sportowe z POLSKĄ .
. . . (Korespondencja własna) •

Życie sportowe w Jugosławii nie nabra
ło jeszcze rozmachu. Gruntowna reorga- 
nizeja, jaka musiała nastąpić po przesta
wieniu tutejszego sportu na masowość, spo
wodowała znaczne opóźnienie w jego roz
woju. Napotyka on zresztą na poważne 
przeszkody spowodowane okupacją i spe
cyficzną sytuacją polityczną Federacji Ju
gosłowiańskiej. Tak zresztą jak i w więk
szości innych krajów Europy, zniszczeniu 
uległo wiele obiektów sportowych. ‘

Wspaniały stadion wojskowy w Belgra
dzie, zamieniony przez Niemców na obóz 
koncentracyjny, wymaga gruntownych na
praw. Boisko BSK zniszczone kompletnie. 
.Stolica dysponuje dziś zaledwie jednym 
stadionem, odbiegającym zresztą* daleko 
od wymogów^ europejskich. Niemniej waż
nym mankamentem jest, .brak sprzętu. 
Pod tym względem sytuacja, jest znacznie 
gorsza niż-w Polsce. > ■

Większość starych działaczy sportowych 
i czołowych zawodników ni® biórze dziś 
w odbudowie, sportu czynnego, udziału. 
-Skompromitowani współpracą". z Niemcami 
(w okresie wojny wszystkie przedwojenne 
kluby sportowe funkcjonowały bez przer
wy). nie mogą oczywiście być dopuszcze
ni do aktywnej działalności. * 1
-Kluby sportowe zostały ,w kofisekwen- 

cji tego stanu rozwiązane. Nie istnieją już 
ni BSK, ani znany Gradianski" KS. Na ich 
miejsce powstały potężne liczbowo mło
dzieżowe związki sportowe oraz liczne 
kluby fabryczne./ Belgradzka „Czerwona 
Gwiazda" - klub sportówy organizacji 
młodzieży, liczy pond 400 czynnych za
wodników. Zagrzebska „Młodość"1 jest 
niemal róyrnie potężna,

25 maja' 5,000 z górą młodych biegaczy 
przyjęło udział; w sztafetach z najodleg
lejszych zakątków kraju do Belgradu ..nio
sąc pozdrowienie dla ,marsz,, Tiło. W szta-

' Imprezy uliczne umasowiq sport w mieście
Pierwsza poriiyśkuia na dużą skalę impreza 

lekkoatletyczna — bieg uliczny „Kuriera Co-/ 
dziennego" -ć miął niewątpliwie głębokie zna
czenie propagandowe.

We wszelkich imprezach są zawsze dwie za
sadnicze strony, ! dwa czynniki' składające się' 
na ich wartość: zawodnicy i' publiczność; Ilość, 
zarówno zawodników jak i publiczności była 
wcale pokaźna, Na ‘całej trasie tłumy Warsza, 
wian z niecierpliwością oczekiwały momentu 
ujrzenia zawodników. Mela była dosłownie 
oblężona, tak, że wbiegający zwycięzca musiał, 
niejednokrotnie torować sobie drogę łokciami.

Biegaczy zgłosiło się 122 z 6 klubów. Na spe
cjalne wyróżnienie zasługuje drużyną 0. M, 
Tur, .której 17-tii zawodników ukończyło bieg. 
Jest"ió moment specjalnie ważny i specjalnie 
podkreślony przez Ministra Informacji i Pro- 
pagandy; który dla najliczniej reprezentowane
go na mecie zespołu ufundował osobną nagrodę!

Inicjatywa masowych imprez sportowych ' 
winna coprędzcj z wabić naśladowców; Po bie
gu lekkoatletycznym, należałoby żórganizbwąę 
uliczny wyścig kolarski, który' mą' swą wielką i 
tradycję w 'stolicy (wyścig „Kuriera Poranne- 
go")- -

Spwt w Cieś^nle
W Cieszynie istnieje jeden, jedyny Iduh spor-' 

towy „Piast". Rozegrał dopiero trzy / mecze? 
Gracze rekrutują się przeważnie z Zaolzia. W. 
drużynie 'występuje- znany, doskonały obrońca 
„Wisły" -krakowskiej Sitko. Czynny udział bie- 
rze również Były reprezentacyjny gracz Często
chowy, Władysław Oszelda. Przed wojną Oszel- 
da był redaktorem miesięcznika „Sport i Wy-, 
chowanie Fizyczne" w Warszawie. Było to wy
dawnictwo przeznaczone - wyłącznie dla Pola
ków. mieszkających zagranicą.

Ostatnio zorganizowano w Cieszynie oddział

- Startowałem już kilkakrotnie «« opo- 
wfeda Staniszewski. — ■ Nie ^przykłiadam 
dzisiaj wagi do dobrych ~ czasów, staram 
się tylko wygrać, a wyniki właściwe przyj
dą gdy będzie na to odpowiednia, pora.. 
Długa przerwa, jak się okazuje, zrobiła mi 
całkiem dobrze. Jestem wypoczęty, Przed 
wojną liczne sarty spowodowały przemą- 
czenie„ co ujemnie wpływało, na moją for
mę. Ciąszy mnie, źe trenuje Kucharski, ■ 
będzie zatym ’ z kim biegać,, a co najważ
niejsze, stanowić to będzie dopping. do 
wytrwałej, xpracy. Jeśli mowa o projek
tach, rta najbliższą przyszłość - to mam na 
widoku bieg na .800 m z Puchaczewskim, 
mistrzem ZSRR. Ostatnio osiągnął .on 1,59. &
Być może, . źe: zdecyduje się pobiec rów
nież Kucharski. Bieg ten projektowany 
jest w.“ Warszawie.

.. .Całą swą. (wiedzę i doświadczenie spor
towe postanowiłem zdyskontować dla do
bra swych młodych kolegów. Dołożę sta
rań by trenowani pod moim ^kieninkiom 
chłopcy, wyrośli, na Zawodników godnie 
reprezentujących barwy Polski, (f)

fecie z Dubrownika (ponad 1000 km gó
rzystego, trudnego' terenu) biegło 1.300 ją- .' 
wodników. Ta gigantyczna impreza była 
pierwszym • dowodem kolosalnej popular
ności. sportu i pierwszym jego masowym - 
egzaminem. , , ' ?/'

Największym ~ ^zainteresowaniem cieszy 
się , oczywiście piłka , nożna. Prymat dzier
ży tradycyjnie Belgrad. Piłkarze belgradz
cy mają za j sobą szereg poważniej szych 
spotkań : międzynarodowych.'' Ostatnio, W 
ramach kongresu młodzieżowego osiągnęli 
trzy ^zdecydowane zwycięstwa nad repre
zentacjami Sofii, Tirany. i Triestu, zdoby
wając puchar USAOJ (órg. młodz. jug.)4 • 
' Jeszcze w b. sezonie belgradczycy roze

grają kilka meczów z drużynami^ zagrani
cznymi, Projektowane są spotkania z Buł
garami, "Węgrami i Czechami. W, rachubę 
brano tu również ' i Polskę. • We wrześniu 
możliwy jest' przyjazd reprezentacji Belgra
du do Polski, wzgh wizyta; piłkarzy pol
skich/w Jugosławii. Tego rodzaju impreza 
należała by do h. ciekawych, bowiem mi
mo obiektywnych trudności, sport, fugo-, 
słowiański wychował sobie już piłkarzy - 
reprezentujących nieprzeciętnej klasy.

W. OJ?.

WARSZAWSKA LEGIA W SOSNOWCU

SOSNOWIEC, 12,8 (tel. wł.L Drużyna piłkar
ska warszawskiej Legii rozegrała w Sosnowcu ? 
mecz z RKS Sosnowiec zwyciężając 2:1 (O:1)). 
Najlepszymi praczami w Legii okazali się za
wodnicy pochodzący z Sosnowca, a grający u- 
przednio w WKS Śmigłym, byli to Grzędzie!, 
Kowao^i i Marzec.

Bramki strzelili Górski i Marzec, a
snowca. Cezek. n 

Widzów 4;0ęC 
li warszawiaków

dla , So-

powiła-v b. serdecznie

Imprezy uHczne prócz wartości czysto spor
towych, dają wielki efekt psychologiczny.-Zwła
szcza dla Wars-" - --. odradzającym zastrzy
kiem optymizmu i radości życia. Nawet ci .co 
nie obserwują zawodów, odczuwają ^pływ le
go -prawdziwie demokratycznego sportu.

Zdaje się, że trafiliśmy na odpowiedni kla
wisz, Przez bezpośredniość, przez rewelacyjną 
pospolitość imprez ulicznych, osiągniemy, tak 
pożądane umasowienie sportu w mieście. E. T®

CZĘSTOCHOWA
Odbyło £ię otwarcie tygodnia szybowcowe

go, zorganizowanego przea: Klub Szybowcowy 
Młodzieży TURówej W ramach tygodnia prze
widziany jest pierwszy start szybowców.

Wydział O.ŁJLZ.P. zwołuje na dzień 14 sierp- ’ 
nia b. r. o godz; 18-tej w Jok.aU polskiej TMCA 
w. Lodzi, ul. Moniuszki -l a konferencję dla 
przedstawicieli Klubów Sportowych i Organiza
cji Młodzi cżowycli^ pfzedysku lo wąnia • 
i opracowania wy tycz hyd^ popu-
laryzacji sportu pływackiego na terenie Okrę
gu Łódzkiego. • .

Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego. Preze
sem; oddziału został wybrany Kaleta Karol. Od
dział posiada trzy .schroniska w Beskidach Ślą
skich. .

■ Jako .przedmecz spotkania, Śląsk - Łódź, 
rozegrano zawody w sxczypiorniake mię
dzy czołowymi, drużynami. Łodzi. Ł® pp- ' 
konał, młodziutki zespół, JUR-u 10:4 .(5:3]. 
W bramce ŁKS-u wystąpił znany^^^^ 
iacyjny bramkarz Polski - Fry marki owies..
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Gestapo aresztuje polską ekipę 
i proponuje udział w Igrzyskach Państw Osi

Riwpoczynemy elmk wspomnień » otatniej 
wyprawy sportowej Polaków za granicę. Red. 
Edward Trojanowski, sprawozdawca Przegię
to. Sportowego z Olimpiady Akademickiej w 
Monte Cwlo (18 sierpnia 1939), stara idę odtwo- 
wyć przeżycie tych kiikniiastu dni iufciezkll 
garstki młodzieży polalkłej, która wi pięć 
przed wybuchem «Mejrrwege kataldiziinn 
«xyla na Lazurowy Brzeg po olimj:i>kie

Sześć lat temu, 15 sierpnia 1939 

minut 
wyrn> 
laury..

roku
wyjechała z Warszawy~polska drużyna re- 
prezentacyjn a do Monte Carlo na akade
mickie mistrzostwo świata.

Wyjazd Polaków był do ostatniej chwili 
niezdecydowany. I niepewny jak ówczesne 

'* sytuacje polityczne: Nastroje 1 decyzje Mi
nisterstwa Spraw Zagranicznych zmieniały 

- się z godziny na godzinę. W momencie 
gdy kierownictwo ii zawodnicy szykowali 
się do Włożenia munduru, nagle, władze 
udzieliły zezwolenia' na wyjazd.

Na peronie Dworca Głównego zdziwie
nie żegnających było nie mniejsze od zdzi
wienia żegnanych. Lekkoatleci, pływacy, 
szermierze, tenisiści 1 kilkunastu kibiców, 
zamknąwszy niepokój serca w pulmanow- 
sklch wagonach PKP, odjeżdżali oficjal
nym zapewnieniem, że „wojny nie bę
dzie".

Polacy odjechali do Monaco. Wzięli 
udział w olimpiadzie akademickiej, ale 
każdy dzień rozwiewał optymistyczne na- 
dsi^e, że „wojny nie będzie". 22 sierpnia 
sytuacja wyjaśniła się tak dalece, że komi
tet CIE (Confederation Internationale Etu- 
diants) zdecydował się przerwać olimpia
dę. W ostatnim dniu (23 sierpnia) igrzysk, 
na pięknym stadionie Ludwika II, pozosta
li jedynie Egipcjanie, Monegaskowie i Po
lacy. Reprezentanci pozostałych narodów 
(Francji, Anglii, Belgii, Szwajcarii, Holan
dii) wyjechali do swoich krajów.

Wreszcie i nasza placówka dyploma
tyczna w Nicei, określiła sytuację jako 
„poważną"; doradzała wyjazd do Paryża, 
gdzie decydują się dalsze losy drużyny. 
Dwudziestego ósmego sierpnia, rozpoczął 
się powrót polskich .sportowców do ojczy
zny. Trzeciego wrześnią w południe, po 
długiej wędrówce przez Francję, Włochy, 
Jugosławię i Rumunię, przybyli akademicy 
w .„pełnym składzie 25 osób do Warszawy.

GESTAPO PO RAZ PIERWSZY
Jesteśmy wszyscy bardzo zdenerwowani. 

Każdy oczywiście doskonale to maskuje, 
zarówno kierownik ekipy I prezes AZS-u 
Pilarski jak i udający głęboki sen Gierutto. 
Za chwilę wejdą niemcy sprawdzać pasz
porty: minęliśmy granicę czeskiego pro
tektoratu.

Pociąg staje. Jest ciemno. Przez, otwarte 
okno przedziału wraz z wilgotnym powie- 
trzem mglistego wieczoru, wpadł ostry 
dźwięk niemieckiej komendy.

HonsaHSHHi

Stefan Kosirzewski, weteran naszej lekko
atletyki, podczas wojny zdołał się przedo
stać do Francji, dalsze jego losy są nam
nieznane.

Radwan Stanisław. popularnie 
wśród marynarzy „Królem żelaza'*,

zwany 
przeby-

wał w niewoli niemieckiej w Zeitheimie, 
skąd jeszcze nie powrócił.

Stefan, Ursus-Piąfkowski, znamv ciężko- 
w Zeitheimie.atleta, powrócił z obozu

Piątkowski podczas powstania warszawskie-

Wydawca; Komitet Centralni O. M. TUR
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go był trzykrotnie ranny.
Pisarski definitywnie opuścił Łódź i przeniósł 

się na Śląsk. Będzie,on startował w barwach 
Milicyjnego Klubu Sportowego w Katowicach.

Skonecki, który jako reprezentant Łodzi brał 
udział w meczu tenisowym z Krakowem, nie 
powrócił do swego rodzinnego miasta i należy 
przypuszczać, że osiedli się w Krakowie.

Janina Kurkowska-Spychajowa, wielokrotna 
mistrzyni świata w łucznictwie. powróciła do 
Warszawy z Niemiec. Mistrzyni w 1944 y. zo
stała wywieziona do Rzeszy, gdzie pracowała 
w kamieniołomach.

MSłoszewski podch. który przebywa obecnie 
w Modlinie, zapowiada się na dobrego lekko
atletę. Na treningach osiąga 100 m — 11.5 w 
skoku w dal — 635 a wzwyż — 160 cm, kulą 
rzuca w granicach 12—13 m.

Inż. E>. Wolff, wiceprezes K. S. „Dąb“. powró
cił ostatnio na Śląsk. /

Mohte-Carfo oy obóz koncentrioW 0 | W* Moskwie, -na stadionie
__ gann&niazi

Do wagonu wchodzi cała gromada nie: 
mieckich i czeskich urzędników. Z prze
biegu rozmowy widać odrazu, że są dosko
nale poinformowani, gdzie i poco Jedzie- 
my. Długo oglądają nam paszporty zagra
niczne. Za chwilę zjawia się wysoki bar
czysty oficer z trupią czaszką na czapce.

— Bitte pass...
Długo wertuje nasze wizy i nlespodzle- 

wanie oświadcza, że wszyscy jesteśmy 
sztowani. Nasz kierownik protestuje.

— Dlaczego ?
— Nić macie wizy Protektoratu...
Wszelkie tłumaczenia nie skutkują, 

are-

zo-
stajemy usunięci z wagonu i zamknięci w 
małej salce.

Mijają godziny; żadnych zmian. Jakiś 
Czech przyniósł nam po kryjomu pieczywo 
i zapewnie, że lada chwila należy spodzie
wać się wojny polsko-niemieckiej, a wtedy 
przewiozą nas do obozu koncentracyjne
go.

PROPOZYCJA...
Do pokoju wchodzi młody szczupły nie- 

mieć w cywilnym ubraniu.
— Dlaczego jedziecie do Monte Carlo, a 

nie na ólimpiadę akademicką do 
dnia?

Udajemy zupełne zaskoczenie.
— Jaką olimpiadę w Wiedniu?
Niemiec wyjaśnia, że prawdziwa 

piada akademicka, odbędzie się za 
dni w Wiedniu.

ZNÓW W POLSCE
Dopiero nad ranem przyjechał przedsta

wiciel nowej placówki w Przerowie. Za
pewnił, że zostaniemy niedługo uwolnieni. 
Rzeczywiście, za kilka godzin wpakowa
no nas do pociągu, ale pojechaliśmy spo- 
wroiem do Bbgumina.

Po tym incydencie z wielką radością po
witaliśmy Bogumin. Bocheński za żadne 
skarby nie chciał już przejeżdżać przez 
Niemcy. Twierdził, że teraz ulokują całą 
.drużynę w Dachau. Sportowa podróż do 
Monte Carlo, w naszym przeświadczeniu, 
drażniła Niemców, którzy urządzali jedno
cześnie konkurencyjną imprezę państw 
osi.

Liczyliśmy, że zostaniemy odwołani do 
Warszawy. Tymczasem ze stolicy, przyszedł 
wyraźny rozkaz jazdy do Monaco.

Poraź drugi opuszczamy ponury dwo
rzec Bogumina. Na paszportach mamy już 
teraz symbol „władzy" rządu czechosło
wackiego — pieczątkę Protektoratu.

WIEDEŃ
A jednak jest białe pieczywo i masło. 

W cafe ,Westmistern" w Wiedniu gra Da- 
jos Bela. Sprawiło nam to głęboką przy
krość.

Chodzimy po mieście wszyscy razem. 
Przechodnie zaczepiają nas często:

— Ungar?
— Nein, Polen!
— Ach...
W tramwaju łapie mnie w ramiona... 

niemiecki oficer. Poznaję go. Jest to wete
ran lekkiej atletyki austriackiej, Rinner.

— Jakto Polacy startują w Wiedniu?

Wie-

olim- 
kilka

— Które państwa są' tam zgłoszone? — 
pytamy.

— Niemcy, Protektorat, Japonia, Wło
chy, Hiszpania. Chętnie widzielibyśmy pol
skich sportowców...

Niemiec ma zupełnie poważny wyraz 
twarzy. Ponawia propozycję. Tłumaczymy 
mu, że to jest zupełnie niemożliwe, ponie
waż startujemy w Monte Carlo.

Wyszedł. Na progu drzwi odwrócił się 
jeszcze i zapytał:

— Czy jest tu ■'baworowski'?
Baworowski spał zwinięty na ławce, 

podniósł głowę, ale niemca już nie było.

IMedfiwlc fenomenów bieżni
Londyn, teł. wł. W Londynie odbyły się za

wody. przy udziale znanych lekkoatletów Ame
ryki i Anglii. Zawodom przyglądało się 75 000 
miłośników lekkoatletyki, pragnących dawnego 
nastroju wielkich spotkań i słynnych nazwisk. 
Nie zawiedli się — oto Anie Anderson, drugi 
obok Gunder Haegga, , fenomen Szwec ji biegał 
na jedną,milę ang. mając za przeciwnika Syd
ney Woodersona. najlepszego milera angiel
skiego.
, Szwed podyktował odrazu piekielne tempo, 
do 3-go okrążenia bladolicy Wooderson wyda 
-wał się zaskoczony, Arne w pewnym momencie 
jakgdyby się zreflektował że nie da rady i zwol
nił, Wooderson wyszedł przed niego na połowie 
3-ciego okrążenia i prowadził, ku entuzjamowi 
rodaków, aż do 50 m przed taśmą — nagle 
Szwed, ze swoją zwykłą rutyną i siłą, którą już 
niejednokrotnie odczuł i Haegg, wyszedł przed 
Brytyjczykiem i lekko mijając przerwał taśmę 
o 2,5 m przed Wooder.sonem. Czas względnie 
słaby: 4;08,8. Anderson jeszcze 3 tygodnie temu 
był posiadaczem rekordu świata na 1 mile, 
ustąpić musiał go Haeggowi.

Wooderson, rekordzista świata na tym dy
stansie w roku 1Q37 (4;06,4) nie odgrywał spe
cjalnej roli w koalicji Szwedów będąc jedynie 
rekordzistą W. Brytanii. Anglicy jednak uwa
żali go za fenomena i dążyli do spotkania mię
dzy nim a Szwedami.

NOWE REKORDY SPORTU RADZIECKIEGO
Rekord sowiecki w biegu na 2.000 m pobił 

Przewalski w czasie 5:22. Poprzedni rekord na
leżał do Pogiiczawskiego i wynosił 5:22,4.

Agencja Fotograficzna
Wytwórni Filmowej 

wykonywuje fotografie sportowe 
oraz przyjmuje abonament ser

wisu zdjęć sportowych.
Łódź, Narutowicza 69.

Zakończ®®*® mirtrewW .
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e -na stadionie „Dynamo", za
kończono walki zapaśnicze o mistrzostwo 
ZSRR Zawody nie przyniosły oczekiwa
nych wyników, zawodnicy rozczarowali 
widzów słabą formą. Ze zwycięzców, spra
wozdawca radia moskiewskiego 
jedynie Kukolnikowa oraz Bila. Znany atle
ta moskiewski Jewsiejew został wyelimi
nowany w przedbojach. ' • !•’
O MISTRZOSTWO ZSRR W PIŁCE NOŻNEJ 

W Stalingradzie, na stadionie „lorpe- 
do", odbyła się decydująca rozgrywka o 
mistrzostwo Związku Radzieckiego w piłce 
nożnej. Moskiewska drużyna Torpedo 
odniosła nad „Troklorem* (Stalingrad 
zwycięstwo w stosunku 2:1, I • Jd

UROCZYSTOŚCI SPORTOWE
W ZAPOROŻU

W Zaporożu odbyła się ogólna parada 
miejscowych sportowców, oglądana przez 
wielotysięczne tłumy. W czasie rozegra 
nych później zawodów ustanowiono az. 
nowych rekordów we wszystkich dziedzi
nach sportu. W zawodach brało udział 
ponad 3.000 sportowców. ts- LI

O PRYMAT W PIŁKARSTWIE 
WIELKOPOLSKI!

Po sześcioletniej przerwie, walki wśród 
piłkarzy poznańskich rozgorzały na nowo 
i zdołały wywołać w sportowym społe
czeństwie znaczne zainteresowanie. Wie
le ze znanych klubów nie figuruje w ta
beli POZPN. Wśród graczy przeważają no: 
we nazwiska. Udział starszej generacji 
nie liczny - widać na nich długoletnią

A to dopiero niespodzianka.
Wyjaśniam mu, że jesteśmy tu 

przejazdem.
Baworowski ciągle zaczepiany

tylko

przez
znajomych, daje nam do zrozumienia, ze 
powinien jak najszybciej wyjechać z Wie
dnia, gdzie jest obecnie bardzo źle Widzia
ny...

Wszyscy chcemy być jak najszybciej na 
miejscu, żeby uczestniczyć w otwarciu 
igrzysk. (D. c. n. w następnym numerze).

E. Trojanowski.

Nowy rekord Z.S.R.R. w pływaniu na 500m 
stylem dowolnym ustanowił Uszakow czasr.m 
6:09,2. Stary rekord został poprawiony o 0,9 
sek..

Szeleszniewa pobiła rekord radziecki w pły
waniu na dystansie ,1.500 m (w basenie 25-cio 
metr.). Uzyskała ona czas 22:54,6 bijać po dro- 
dz° rekord na 800 m — 12:04,6. 1000 m __
15:08.8. Poprzednie rekordy należały do Ale- 
szyny: 1 500 m — 23:51,3. -----
800 m 12:11,0.

TETRA MISTRZEM

1000 m — 15:10,6.

FRANCJI
Paryż, żel. wł. W finale mistrzostw Fran

cji Peira wygrał z Destramay 7:5, 6:4, 6:2. 
Mistrzostwo pań zdobyła Szwajcarka Payot 
bijąc Laffargue 6:3, 6:4. W grze mieszanej 
para Payoł-Jacmin, wygrała z zespołem 
Sengners-Duboc 4:6, 6:1, 6:1.

Moskwa, fel. wł. W Moskwie na stadio
nie Dynamo został rozegrany meęz piłkar
ski o mistrzostwo Związku Radziekciego 
pomiędzy Dynamo (Moskwa) i Dynamo 
(Kijów). Wygrała Moskwa 4:0. Widzów 
około 50.000.

Prenumerata miesięczna Przeglądu Spor
towego wynosi 15 zł wraz z przesyłką po
cztową. Zamawiać należy w naszej admi
nistracji Łódź, Kopernika 8, wpłacając je* 
dnocześnie na nasze konto Nr 433 PKO 
Łódź, Przegląd Sportowy. Wpłaty przyjmu
ją wszystkie Urzędy Pocztowe.

—0—
Zaległe numery „Przeglądu Sportowe

go" (1 - 5) są jeszcze do nabycia w admi
nistracji po cenie zł 3.- za sztukę. Przy 
zamówieniach zamiejscowych' należność 
należy wpłacać na nasz r/k w PKO konto 
Nr 433.

przerwę. , „. ,, . ,
Związek liczy w tej chwili około 60 klu

bów, z których przeszło 50 uczestniczy w 
mistrzostwach okręgowych. Są OI)e roz' 
grywane w dwóch klasach t. j. A i b oraz 
osobnej klasie juniorów. W pierwszej 
klasie okręg stworzył sześć grup, przyczyni 
z każdej grupy do dalszych, półfinało
wych rozgrywek wejdą dwie drużyny, 
które uplasują się na pierwszych _ miej
scach. Dodatkowo stworzył Okręg jeszcze 
pięć grup, przeważnie z drużyn prowin
cjonalnych. Z tych pięciu grup do dal
szych spotkań uprawnieni zostaną tylko 
zwycięzcy grup. Razem więc do walk poł- 
finałowych zakwalifikuje się 17 zespołów-

Kio sięgnie po tytuł mistrza okręgu? 
Najpowabniejszym kandydatem jest oczy
wiście Warta, która ma jednak w zespo
łach takich jak KKS-Poznań. Dąb czy HCP 
poważnych przeciwników. A niewątpliwie 
i pozostałe drużyny będą chciały powie
dzieć niejedno słowo.

W pierwszej grupie zdecydowanie pro
wadzi Ostrovia, jeden z najstarszych klu
bów w Wielkopolsce. Która z drużyn upla
suje się na drugim miejscu' - niewiado
mo. Więcej szans zdaj© się posiadać kali
ska Prosną wobec KKS — i Pogoni Skal- 
mierzyckiej. Do najsilniejszych grup — na
leży druga, w której Warta, i HCP mają 
już zapewnione wejście, do półfinałów. 
Stella i KKS gnieźnieński, mniej więcej 
dwa równorzędne zespoły nie mogą w tym 
roku marzyć o awansie. Posnania, najstar
szy’ obok Warty klub w Poznaniu posiada 
słany zespół. W grupie trzeciej zapewni
li sobie: „Dąb" i „Zjednoczeni" wejście 
do półfinałów, w czwartej grupie na 
pierwszych miejscach utrzymały się dwa 
KKS- z Poznania i Leszna, w. następnej 
grupie prowadzi Polonia i Admira z Po
znania a wreszcie w ostatniej „San" oraz 
Legia.

Po ukończeniu tych rozgrywek _ ukonsty
tuowana zostanie klasa „A" złożona z 12 
klubów.

Mistrzostwa okręgowe wejdą niebawem 
w decydującą i ciekawą fazę, wykażą^nie- 
wątpliwie wyższy poziom, aniżeli w obec
nych walkach, gdyż zesęoły, które za
pewniły- sobie walki w półfinałach traktu
ją dalsze rozgrywki więcej jako zaprawę, 
jako mecze treningowe.

ZAWODY NARCIARSKIE W LECIE
Na wysokości 1.100 m nad poziomem mo

rza, na górnych ‘ stokach Kazbeku, odbyły 
się zawody narciarskie o mistrzostwo ZSRR

(s. j.) ~

lita i spiret
Regaty o ‘Mistrzostwo Polski w Byd

goszczy zostały sfilmowane przez Wytwór
nię Filmową.

Podczas filmowania biegu Zamek-Bel- 
wederw Warszawie jeden z operatorów zo
stał zapomniany na starcie, gdyż nie 
wsiadł na czas do samochodu. Operator je
dnak okazał się dobrym sportowcem i 
biegł wraz z zawodnikami aż do ruin ho
telu „Bristol"^ gdzie dopiero zabrał go mo
tocykl i zawiózł na metę.

Film Wąskotaśmowy „Olimpiada" zosta
nie wyświetlony w Łodzi w lokalu Od
działu WF Piotrkowska 113 o godz. 18-ej, 
dla- zawodników trenujących prżed meczem 
Kraków-Łódź oraz wszystkich lekkoatle
tów. .

1

L. Rozenblum. Wiadomość pochodzi ód Rol- 
holca, należy ją raczej traktować jako pogłoskę.

P. Kryszak. Zgadzamy się i presimy o pisa
nie esenęjonalne, gdyż jesteśmy skrępowani 
ąiiejsęcm'. . ‘

H. Stachurski. Informacje udzieli ob. Stę
pień. Fabryka Geyera w Łodzi.

J. Wajlys. Dziękujemy, ale korespondenta 
już mamy, .oferta przyszła spóźniona.
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Utarło się powiedzenie, że tenis jest 
sportem' arystokratycznym. Zdaniem na
szym, jest to zupełnie błędne postawienie 
sprawy. Być może, że powstało ono na 
tle kosztowności tej gałęzi sportu. Isto
tnie, aby grać w tenisa, trzeba mieć spo
ro pieniędzy. Rakiety; piłki, kostiumy, 
nie mówiąc już o kortach- — to wydatek, 
na który nie każdy może sobie pozwolić. 
Z drugiej strony biały sport j'esf tak po
żyteczny dla młodzieży, że należy szukać 
dróg, aby udostępnić tenis jak najszerszym 
maśom.

Zasfanówmy się — jakby tego doko
nać? Przede wszystkim sprawa sprzętu. 
Dziś w demokratycznej Polsce zagadnienie 
to chyba da się rozwiązać. Upaństwowie
nie fabryk sprzętu tenisowego, które znaj
dują się w Polsce, staje się konieczno
ścią." Pewną część sprzętu należy przy
dzielić .b.ezpłątme,.czy....-.jeż po .. ęęnacli 
ulgowych młodzieży, która zobowiąże 
się do przeprowadzenia racjonalnego tre
ningu. Budową kortów tenisowych winno 
zająć się państwo. Przy szkołach, uniwer
sytetach czy fabrykach należy budować 
place tenisowe;

Gdy spopularyzujemy tenis ■ -- nikt nie 
powie, ze jest on • „arystokratycznym".
Zresztą możemy stwierdzić, że sport fen 
cslatnio bynajmniej nie był w Polsce dla 
wybrańców. Nasi czołowi gracze rekruto
wali się ze sfer pracujących, a niektórzy 
z nich przeszli drogę od. chłopca do^ zbie
rania piłek, aż do mistrzowskich laurów.

Jeden z czołowych graczy Ameryki — 
Polak z pochodzenia — Parker-Pajkowski, 
był również chłopcem do podnoszenia 
piłek. Tłoczyński, „czy; siostry Jądrzejow- 
r‘Je, podczas wojny zajmovzaly się fachem 
kelnerskim.

. Polski Związek Tenisowy . przed . wojną 
zdawał. sobie sprawę,, że tenis należy kie- 
krować na fory jak najbardziej _ demokra
tyczne. Niestety, realizacja zamiarów tra
fiała na trudności. Tak np. Związek orga
nizował turnieje dla zbieraczy piłek. Ja- 

--ko nagrodę, dawano rakiety; Związek po
pierał rówuięż wyszkolenie . juniorów. 
Obecnie doszły nas wiadomości, -że ..dzi
siejsze władze tenisowe nawiązały już* kon
takt ż kuratorium szkolnym celem spo
pularyzowania tenisu wśród młodzieży 
szkolnej. Zamiary Związku, a mowa' fu o 
okręgowym w Łodzi, zaisługują na po
chwałę.

Jest jeszcze ważna sprawa, która mąże 
zdecydować o rozwoju tenisu w szerz. 
Chodzi tu o rozgrywki drużynowe o mi
strzostwo Polski, które być winny bezwa- 
runkwo przywrócone. . W ten sposób .te
nis nie będzie jedynie grą indywddtr^^^ 
ale i zespołową. Każdy klub, teniąc^y, 
bvlby zobowiązany wystawić drużbę,’ 
składającą się co: najmniej z trzech>singli
stów, dwa tenisistek, dwu debli, jednego 
miksta oraz dwu juniorów. Ten zespół,, 
który nagromadzi największą ilość. punk-, 
iów - zdobywa mistrzostwo Polski.

Przed wojną istniały u nas podobne 
rozgrywki, ale Związek ńie" potrafił ich 

- dobrze zorganizować. Mistrzostwa kulały 
i zadko doprowadzano je do końca. Do
bę chęci rozbijały się. ńie rzadko o stronę 
finansową. Imprśzy były deficytowe, a 
przejazdy sportowców zbyt drogie. Nale
żałoby się. zastanowić, czy w przyszłości 
podróże graczy , na zawody nie powinny 
się odbywać^całkowicie gratisowo..

Jak z powyższego wynika, przed na
szym Związkiem Ogólnopaństwowym sto
ją ważne zadania. 'Wiemy, że .nie sa one 
łatwe do zrealizowania;' Jeśli jednak Zwią
zek potrafi, pokonać przeszkody, będzie-: 
my. wówczas mogli „śmiało powiedzieć, że 
tenis przesiał być „sportem arystokraty-
siwin'

. Ł .GnrżewsM --

Warszawa powraca da wielkich Mpji
Piłkarze stolicy remisują ze Śląskiem 3:3

WARSZAWA, dn. 15.8.45. Los obszedł się 
łaskawie z meczem;Śląsk — Warszawa, gdyż 
przerwał na czas jego trwania potoki desz
czu, zalewające zrujnowade miasto przez ca
ły dzień. Stadion, wypełniło 12.000 osób, 
które obsadziły wszystkie możliwe do sie
dzenia miejsca widowni — pozbawionej krze-
seL Na wafle wprost trybun, 
tylko najwięksi, zapaleńcy.

pozosltali już

Ś^ąsk wyglądał blado. Byt niepewny w obro; 
nie, a napad nie zdobył się na żadną' akcję 
konstrukcyjną.

Druga połowa rozpoczyna się niemal od 
wyrównania. W 3 mim. Bożek dostaje piłkę 
z prawej strony i szpicem kieruje ją w siat
kę, tuż pr^ed wybiegającym Burkackżm. 1:1 
Warszawa próbuje odrazu odwetu; Odro
wąż dwukrotnie przedziera się rnapzód, ale 
jest skutecznie hamowany przez obrońców.Drużyny wystąpiły w nast. składach’:

Reprezentacja Śląska, która wygrała z zespołem Łodzi i zremisowała z Warszawą.
• . . , Fot/Wytw. Film.

ŚLĄSK: Madejski, Szpandęl, Ziaja, Suma-* 
ra, Bomba, Gałkowski, Hogendorf, Ziemba, 
Bożek, Matias, Buczmą.

WARSZAWA: Burkacki Szczepaniak, 
Gierwatowski Malacżewski, Brzozowski, Ko
peć, Wypjjewski,, Stańczak, Odrowąż, Górski, 
Olszewski. •

STOLICA ATAKUJE.
Gospodarze rozpoczynają w dużym tempie 

Następuje seria strzałów Odrowąża i Gór
skiego, w 7, 8 i 9 mim; złapanych przez Mą-; 
dejiskiego, Wypnjewśtói maiwie podania Ma- 
laczewskego,. oddając je bez namysłu do 
środika. Atak idzie środkiem, gdzie Odro
wąż pełni rolę wybiegającego łącznika, a nie 
kierownika akcji.. Strzał Stańczuka trafia w 
16 min. w górną poprzeczkę. Dopiero w 20-ej 
min. Śląsk przedziera się na pole Warszawy 
i następuje strzał Bożka, ładnie złapani 
;przez- Burfkackiego. Natychmiast po tym 
musi 'podobnie interweniować Madejski. Gra 
się ożywia; sytuacje zmieniają się szybko, 
pud obydwiema bramkami. W 28 min., po 
centrze QJ&zewskiegoi, Stanczuk przenosi gło
wą. W 30-ei min. Wypijewski, wystawiony 
przez Odrowąża, strzela ostro ż kilkunastu 
metrów, alp Madejski łapie. Śląsk w ciągu 
panu minut gości na polu Warszawy ale zy- 
skisje tylko, dwa wolne — zmarnowane.

Źbliiża się koniec połowy./ ,W. 42 min. 
Burkacki robinsonadą pod nogi- Bożka ratm 
je krytyczną sytuację. Zaraz po tym piłkę 
wybitą na skrzydło łapie Olszewski, ciągnie,; 
podajb w tył Odro-wążowi. a ten strzelą, cel- 
n!ie. ale lekko w prawy róg. Interwencją 'Ma
dejskiego jest spóźniona. Warszawą prowa
dzi 1:0. Połowę kończy róg dla śląska.

■ WBQŻEK“ ŚLĄSKA.
" ' - . • i ,

’ W tej części gry Warszawa była drużyną 
flepszą: ^ęcej atakowała, skuteczniej broni- 
Jc się. Gdyby, ńie kilka strzałów w słupek

■Li. wynik .mógł brzmieć 3:0 dla gospodarzy.

Trzeci jego wybieg zatrzymany jest „har 
kiemf z tyłu. Wofliny w 10 min. idzie na aut

, Do 15 minut Warszawą jest ciągle 1 w 
ofensywie. W 16-ej — piękny, daleki strzał 
Bożka szczęśliwie łapie Burkackl. , zastawio
ny tłumem graczy. W 20 min. sędzia dyktuje 
rzut karny dla Warszawy za zastrzeloną rę
kę i Odrowąż lokuje piłkę Wt rogu. — 2:1. 
Teraz, podniecoy Śląsk dochodzi więcej do 
głosu..W 24 min.. po rogu Buczma zdobywa 
wyrównanie —. 2:2. Zaraz potym Szczepa
niak daje się (jedyny raz) minąć Matiasowi,

który zresztą;, zarabia dla Śląska tylko róg 
: — zmarnowany; Odrowąż ładnie dribluje, 

a brak tnu juź siił do dokończenia akc&
na.BOISKU.» MILICJA.

Jako riposta tego następuje piękny bieg, 
solowy Bożka i bbrzał z 30' mtr„ między 

; obrońcami Warszawy, w sam róg bramki —- 
, 3:2 dla Śląska., Dzieje się to w 32 minucie. 

Jeszcze raz trafia .Stańczak w poprzeczkę, 
jeszcze raz Śląsk marnuje rzut wolny, W 40 
min. Odrowąż jest w- przeboju i zostaje > 
.'gwałtownie pozbawiony piłki. Rzut kamy 
wątpliwy raczej, afle /ędzia go dyktuje. Śląsk ■ 
schodzi;ze swego pola i Górski strzela do .pu
stej" bramki — 3 A , - . ' ,

' Drużyny skupiają się na „środku . boiska, 
otoczone tłumem widzów, który rozpędza uz
brojona milicja. Pada na\vet strzał z • kara
binu.. ;Ktąś przekonał Ślązaków. abv -podjęli 
grę do końca. 'Wracają na pozycję. Jeszcze 

’ 3 minuty-1 koniec.

WNIOSKI. . /" ;
-W ido wiskozo, mecz dostarczył sporo 

emocji, ale poziom gry dafleki był od dobrej 
klasy .p^zed wojęnp.ed,/.;Jeden-...z..
piłki wyraził się. j'ę tak wałczył kiedyś: ŁKŚ.' 
ze Śmigłym. Tećltóka graczy niby duża, z.ar • 
sąda gry zespołowej rozumianą, ale zdsto-. 
sowanie tych umiejętności —. słabe. • .

-.Najlepszym .na boisku bvł bezwątpienia 
Szczepaniak. Mało ustępował, mu Gierwatow- 
'Ski. Tu . dalej Wymienić. trzeba " Maflacżew- 
skiegó, b.. pożytecznego w pomocy. Odrowąż 

. powinien; mieć dobrego1 śr. napastnika^ któr 
ryby umiał wykorzystać jego' talent przebo
jowy. Wypijewski. w ataku, sfera! się szybko ' 
■pozbyć" piłki. Burkacki Pozwalał sobie na 
żbyt:- ryzykowne \yvbiegi. ..-,.-.-

Śląsk miał dwu Lwowian: asa repr. Pol
ski Matiasa i. „dorabiającego'1 się przed woj
ną — Sumarę; Ten ostatni osiągnął swój cii 
i był chyba najlepszym graczem w zespole 
gości. Mahas nigdy me był łącznikiem; Naj-^ 
lepsze gry miał na Śr. napadu (np. W' Paryżu 
z Ligą 5:1); i tam też powinien giywa& 
Wypad! blado. Lepszym okazał się Boźel^ 
strzelec dwu. bramek. Wogóle ślązaków' ce.- 
chowało- umiejętne rozłożenie sił. dzięki cze« 
mii. po przerwie/górowali, >

- Sędzia Łazare-wicz miał tę zafletę, że arie 
„zmieniał swych błędnych decyzji. bAle popeł
nił parę omyłek, które wpłynęły na Wynik. 
Remis 3:3 nazwać trzeba mimo to sprawie" 
dłiwym odjzwiercżedleniem sfr
-w- • ■■ ■ •Misr

Olimpiada na Iwpbigs . ..
W przyszłym tygodniu odbędzie się w Jak wiadomo, Olimpiada 1940 r. 

Londynie zebranie Międzynarodowego miała się odbyć w Helsinkach, a w 1944 
Komitetu Olimpijskiego, na którym ozna- r ' ' ‘ ~ . * * ' ’
czy się czas i miejsce przyszłych Igrzysk: dynie.

Jak wiadomo, Olimpiada 1940 r.

r. projektowano ją w Rzymie tób w Łom*

Olimpijskich.

Pisarski — Szymura
Mecz Szymura Pisarski został zakontrakto
wany i odbędzie się w,, ramach zawodów pię
ściarskich, które odbędą się w Łodzi w dniu 
18 hm. o g. 17,30 na Stadionie ŁKS-u. W zawo
dach tych weźmie udział 3 zawodników poznań
skich. .Projektowane zestawienie par jest nastę
pujące: Stolecki— Kamiński, Komar — Czar
niecki, Mazur — Michalak', Dałkowski Kra
kowiak, Olejnik — Sobczak (Poznań), Rychtel? 
ski —- Błotnicki, Ńiewadził ć— Jarecki (Poznań) .

Największe zaciekawienie budzi spotkanie 
Szymura — Pisarski, ci- dwaj reprezentanci 
polscy jeszce dotychczas nigdy nie spotkali 
się na rin^u. ? .. ,

-Banasiak, popularny bokser łódzki zwany. 
„Wojna",'powrócił przed trzema ■miesiącami 
z Niemiec do -Łodzi. Banasiak stracił podczas 
powstania'16-letniego syna w Warszawie. Po-

siada Jeszcze 14-Ietniego, którego pragnie wy
chować na pięściarza.. ,

Banasiak: był obecny na ostatnich zawo
dach w Łodzi i tak się zapalił,j że zapowie
dział swój' start w przyszłych mistrzostwach 
Łodzi..

Taborek, czołowy bokser łódzki, został are
sztowany pod zarzutem współpracy z okupan
tem.

_ Z OSTATNIA CHWILI
Mecz lekkoatletyczny Kraków-£ódź zo

stał ostatecznie. zakontraktowany £ odbę
dzie się w Łodzi w dn. -25 i 26 sierpnia-fb.

Warsz. Okr. Zw. LekkoafL proponuje ro- 
zegranie meczu międzymiastowego Łódź—) .. 
Warszawą w Łodzi w dniach 8i9 wrzeS- 
ńią rb. .. 1 ". > •
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Stara gwardia ©hoh miodach
Lekkoatletyko w Kra

Kraków, w ęierpniu.
O ile piłkarze krakowscy, w okresie oku

pacji nie zaniechali treningów, o tyle lek
koatleci nasi zapadli w' letarg-, po któ
rym zaczynają budzić się z powrotem do 
zytfia. . Lekkoatletyka 'po raz pierwszy w hi
storii sportu krakowskiego, zaczyna konku
rować z piłkarsiwem i obok' pływacfwa' 
jest tym działem sportu, który ściąga wi
downię i pozyskuje sobie zwolenników.\ • ■ ■

Niestety, okres niewoli przyniósł w gro- 
, - nie naszych najlepszych z'bieżni, hiepówe- 

iowane straty. Zginął z rąk siepaczy hi-
tlercwskich. młody profesor M. Lubaczów-- 
skif ża którego sprawą garnęła się‘młodzież 
szkolna dó tej. królowej sportu.
lekkoatletyka. Zginął bohaterską

jaką jest 
śmiercią

żołnierza, w walce ,pod Pszczyną najpopu-

wem, tym bardziej, że zarówno S.N.P.T.T., 
jak i Wisła zakopiańska uplasowały się na 
czołowych miejscach zdobywając punkty 
dla siebie głównie w rzutach. Zawodnicy 
Cracovii dominowali w biegach krótkich 
i długich, Akademicy- w skokach n zako
piańczycy ze Szlagorem na czele w rzu
tach. W biegach średnich doskonale wy
padli Krym z'- zakopiańskiej Wisły i Mleko 
zOkocimskiego Klubu Sportowego (Brzesk).

Lekkoatletki krakowskie zdołały rozegrać 
już również pierwsze mistrzostwo Okręgu. 
Robotniczy Klub Sportowy Legia* wygrał 
je z kolosalną przewagą punktową, uzy
skując 193 punkty przed Wisłą 63 pkt.;

Utalentowana, zawodniczka Legii, -Milan, 
uzyskała sama dla swych barw 35 pkl.

-------------------- -śasca

zwyciężając m. in. w biegu na 60 m, w sko
kach w dal (z miejsca i rozbiegier4 ’

Doskonale zapowiadają się lekkoatleći 
Wisły, której sekcja liczy 200 członków, 
wybijają się fam sprinterzy: Cholewa i Ci? 
soyrski (obaj piłkarze 1-ej drużyny) wszech- 
slTÓnny,Filek I (także piłkarz pierwszej je
denastki), a wśród pań: łLegutko i Trznadel.

Na specjalną wzmiankę zasługuje praca 
klubu „Głuchoniemych". Zawodnicy lego 
klubu biórą liczny udział. w każdych za
wodach i choć nie uzyskają żadnych spe
cjalnych „lokat" to jednak odznaczają się 
wielką ambicją, której wyrazem jest, start 
boso, gdyż biedny klub nie może sobie 
pozwolić na zakup sprzętu lekkoatlelycz-
nego. Habzda Stanisław

larniejszy lekkoatleta Cracovii Wacław
Sojdan; tragiczną śmiercią już w .drodze 
powrotnej .z Oflagi! zginął doskonały łycz- 
karz Klućzewski. Poza tym nie ma znakor 
miłego długodystansowca Fijwłki, (zwycię- 

' zcy w roku 1939 w biegu -ulicznym „przez 
Berlin"), który .przez Węgry dostał się do 
Anglii — zaś o Garnuszewskim wiadomo 
tylko tyle, że złożył w Warszawie , tajny 
egzarąin doktorski i\ wyjechał niewiadomo 
dokąd.

AMS ZM=5:3 (0:1)
Drużyna b. mistrza Polski remisuje w Łodzi

Zjawili 
skoczniach

się .natomiast bieżniach 'i
Jastrzębski, Haspel, Posuch.

Dudek, Kacerz, Stiężor, a ąbok nich wielu 
- młodych utalenitcwanych zawodników, 

którzy rozegrali już szereg zawodów we-, 
wnętrzno i między klubowych, oraz pierw
sze mistrzostwa. okręgu.

Z osiągniętych wyników ' zasługują na 
uwagę czas Jastrzębskiego na 1.500 4:24,3 
dalej wyrównany poziom setki (11,5), któ- 
ry‘ osiągnęli Puzio, Cholewa i Wawrzkie- 
wicz, Makowski, - na 200 - 23.9, osiągnię
ty przez Wawrzkiewięza,. - dobry wynik 
Skawiny w skoku > wzwyż 1.75.5 i- wdał 
6,22 oraz skok o tyczce Bochenka 3.04. 
W tej ostatniej końkurencji wynik 'oczy
wiście zostanie poprawiony w niedługim 
czasie, gdyż po kilkuletniej przerwie po
jawił się znowu Morończyk, który starto
wać będzie w barwach AZS-u.

Pierwsze mistrzostwo okręgu po wojnie, 
rozegrane yy dniu 17 czerwca zdobyła 
Cracevia, przed 'Akademickim. Związkiem 
Sportowym i S. N. P.. T. T. Zakopane. Na 
starcie zja-wiło się 147 zawodników z 9 klu
bów Krakowa i prowincji. Liczny udział 
zawodników- - prowincjonalnych zwłaszcza

AKS: Andrzejewski II: Katrynitik. Pawel
czyk: Szalan. Andrzejewski J. Szmidt; Kusz, 
Kulik, Pochopin, Pytel, Bucliczyk.

ZZK: D,epczyński: Kudelski, Mikołaj
czyk; Stplecki, Kowalski, Jóźwik; Plcbań- 
czvk. Korporowicz, Sollyszcwski, Koczewski, 
Kołodziej.

Sędziował: ob. Przygoński. Widzów ponad 
2.000. . "

Był- taki okres gry. kiedy jedenastka Ślą
ska przypominała chwilami, iż kiedyś ich 
zespół dzierżył prymat w piłkarstwie pol
skim. Działo się to w pierwszych 20-tu mr 
nutach drugiej połowy, kiedy goście rzucili 
się do walki'z ferworem i zdecydowaną wolą 
zwycięstwa. Składnic szły kombinacje lewej 
strony napadu, trójka pomocy beż zarzutu 
kryła atak.przeciwnika, zastosowano grę pół- 
górną dzięki czemu piłka, nabrała szybkości 
i trafiała celu. Ale i w tym okresie uwidacz
niała się impotencja (strzałowa. Bomby Po- 
ęhopina dziurawiły powietrze do koła bram
ki. samej jej jednak,ani przez chwilę nie za
groziły. ,

Raziła w drużynie Chorzowskiej powo]? 
ność z. jaką walczono o piłkę. Piątka ofen
sywna w pierwszej zwłaszcza połowie nie po
trafiła przeprowadzić skutecznej akcji. Ataki 
rwały się na przedpolu bramkowym, żrzadka 
dochodziło do strzału. Ciężar gry utrzymy^ 
wały formacje obronpe, gdzie Szatan praco
wał z regularnością i pracowitością fnaszyny. 
Parze obrońców brak' długich wyswobadzają- 
cyclr wykopów. Bramkarz Andrzejewski mógł 
obronić rzut karny, poza tym beż zarzutu.

■ - . Głównym mą^kamentem drużyny łódzkiej
podhalańskich jest nader dodatnim, obja- był brak kondycji. W pierwszej połowie cała

Mecz Paolino - Wasiak w Mathausen
Czortek na białym konin opuścił obóz koncen^acyjny

Redakcję „Przeglądu Sportowego" odwie
dził znany adwokat łódzki Jerzy Wolski, 

' który ; niedawno powrócił « Mathausen.
W tym samym co on baraku w obozie/ ńa 
sąsiedniej pryczy, sypiał znakomity nasz 
bokser Antoni Czortek, z którym Wolski 
prowadził często długie rozmowy o spor
cie.

Poniżej zamieszczamy urywki z pamięt
nika' mec. Wolskiego. Dla . miłośników 
boksu, ich treść jest wręcz sensacyjna.

Brutalne elektryczne światło zalewa ba
rak. Antoni Czortek śpi, a. obiecał dokład
nie opowiedzieć spotkanie Wasiaka z 
Drwalem Baskijskim ■ (Paolino), które miało 
miejsce jeszcze przed móim tu przybyciem.

Wczoraj znów widziałem Paolino. bok
sera, który rw swoim czasie ubiegał się o 
tytuł mistrza świala. Taszczył ćwiartkę 
cielaka do swojej kuchni. Czasami zazdrość; 
mnie bierze, że ho ijiie ja jestem „Wielkim 
Capo kuchni'4. Ach. najeść się do syfa. 
Najeść się! Najeść się^ jak... Paolino.

— Auf, a uf! 1
Rozległą się głosy fukcyjnych. Z pod 

brudnych obszarpanych koców wyłaniają 
się • ostrzyżone krótko głowy. Antek zer
wał ,się ha równe nogi, ale na mój mecz 
muszę czekać znów cierpliwie..

...Wreszcie, doczekałem' się, Czortek sie
dzi na pryczy obok swego wiecznego kam
rata Franka Pawlika i opowiada:

— Wasiak chciał koniecznie walczyć 
z Drwalem (Paolino), tak sobie postanowił

Zebrało pię moc więźniów.- Władzę da
ły przyzwolenie. Wasiak w doskonałym 
humorze czekał w swoim kącie. Paolino 
był ' zdenerwowany i blady. Wyraźnie 
się bał. ■ Spotkanie trzyrundowe na zasa
dach amatorskich. Wasiak, od razu nasko
czył na Hiszpana, ale jnadfiał się na kilka 
kontr -i zaczął walczyć ostrożnie. Pierw
sza runda bez rezultatu, Paolino wyraźnie 
badał możliwości Polaka.

W drugiej rundzie słynna prawa. Drwa
la, dciła o sobie znać. Wasiak trochę za
mroczony idzie ^urczowo do zwarcia. Sta
ry rutyniarz Paolino punktuje.

W trzeciej ■ Wasiak trafia 'doskonale pro
stym w nasadę nosa. Paolino wyraźnie 
speszony, długo . nie ' atakuje. Pod koniec 
rundy Polak słabnie i ostatecznie Hiszpan 
zwycięża. Paolino serdecznie winszował 
dużo • lżejszemu .Wasiakowi i zaraz poszedł, 
do. kuchni, skąd przyniósł wielki kawał go
towanej kiełbasy. •

- ...Są już Amerykanie, powtarzam to po 
raz setny; i będę ciągle powtarzał. Jakie 
to było śmieszne, kiedy ten miły Czortek 
wybiegł z obozu a po dwu dniach pbwró-' 
cił na białym koniu... Pytałem się skąd 
wyfasował takie piękne zwierzę. Ale' tyl
ko się śmiał i nic- nie chciał powiedzieć, 
a w kilka dni znikł z obozu wraz ze swym, 
rumakiem. . ,

i koniec. Ale Drwal, nie Z'idfadżał jakoś

ł • ■ \

. Od mec. Wolskiego dowiedzieliśmy się, 
że w Mathausen przebywali piłkarze Ar- 
tur i Rinke. • W laboratorium' obozowym

ochoty do walki i wykręcał się. Wreszcie Pracow.«'znańy ongiś biegacz 'AZS-u Wan 
żeśmy wszyscy ustalili termin yralki i Pao- sz,awskiego Feliks Malanowski. , 
lino ociągając się, ostatecznie przystał.' F ; 'E T
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Wydajnu nrnca pływaków 
łódzkich

A¥ dniach 4 i.5 sierpnia br. kiedy cala spnr- 
lowa Łódź' obse,rwo)vata zmagania piłkarz? 
i lekkoailetów, na pływalni K. P. „Zjednoczo- 
ńc" odbywą^^ zawody o mislrzoslwo Lodzi 
w pływaniu i skokach. I

T szkoda 'Wielka, że tylko girslka widzów l>v- 
ła świajlkiem. tej pięknej imprezy. Sport pły.

jedenastka pracuje na pełnych obrotach. Wy
bija się szybko zdecydowana gra trjo pomoc
ników. Składnie kombinuje atak, każda ak
acja Koczewskiego nosi w zarodku goła. Ale 
stątczyło tego jtylko na 45 minu(. P© przer
wie Kolejarze opadli z sił. Ratuje Łodzian 
przed porażką niezmordowany Koćzewskil 
który przejął na siebie rolę kierownika napa
du. Cóż kiedy ani Plebańczyk, ani tym bar
dziej prawa strona nie może wyzwolić się z 
pod opieki pomocników przeciwnika. Druga 
bramka Koczewskiego jest wynikiem despe
rackiego przeboju, w którym driblingiem 
wypracował pozycję do strzału.

Dgpczyński w bramce wypadł o klasę le
piej niż w niedzielę.

PRZEBIEG GRY.'
Zaczynaną Ślązacy. Wymiana piłek .na 

pofpwie, klika niezdarnych biegów po grzą
skim boisku, nagły atak kolejarzy przynosi 
'ze strzału Korporpwicza pierwszą) bramkę.1 
Gospodarze atakują żywo o ile,, pozwala pa 
Jo rozmokły grurft, Ślązacy ograniczają się 
do sporadycznych wypadów trójki: f Poctfo- 
pln — Pytel — Buchcz-yk. Pod ^koniec pier
wszej części meczu gra się wyrównuje.

Pp przerwie chorzowiapię przejmują ini
cjatywę. napad ich inicjuje, szereg' groźnych, 
akcji, ale dopiero w. 18 min. Buchczyk zdó- 
bywa łatwą do obrony bramkę. 2 mmuty 
później -ten satfi pięknym strzałem zdobywa 
prowadzenie. Ślązacy przeważają. W 32 min. 
Koęzewski mija .driblingiem parę obrońców 
i plasuje piłkę, w siatce. W 38 m?n. po rogu 
bitym przez Kołodzieja, sędzia- dyktuje rzut 
kamy, za problematyczną rękę Katryniiika. 
Kowalski zamienia- go' na 3 bramkę dla swych 
barw. Natychmiastowa riposta A. K. S\ przy
nosi im wyrównanie ze strzału BuchcŻyka. 
Ostatnie minuty gry. upływają pod- znakiem 
ataków sodowych gości i wypadów najlep- 
szego w drużynie Łodzian r- Koczewskiegó.

• ' W. Kan

Spotkanie tenisowe Kraków —/Warszawa 
zakończyło się druzgocącym zwycięstwem Kra- 
kowa 13:1. Na drużynie warszawskiej znać by
ło wyraźnie brak trehingu. Jedyny punkt re
prezentacji stołecznej zdobyła Zofia jędrzejow
ska 7:5; 0:3. W drugim secie Szerewcowa na 
skutek ataku serca skreczowała; Do najciekaw
szych palężało spotkadie Oiejniszyna z Bełdow 
dowskim. Po pierwszym secię wygranym przez 
Oiejniszyna 6:3, w drugim Bełdowski prowadził 
4:0. Wtedy .Olejniszyn. dokklohałą. bezbłędną grą 
zdobywa 6 gemów z rzędu, zapewniając sobie 
seta i zwycięstwo. '

■ \ - — / ■ '. ।
Zakopane 12.8. W Zakopanym odbyły sięmi

strzostwa lekkoatletyczne okręgu Podhalańskie
go zorganizowane przez S.N.PAVp. z udziałem 
Wisły (Zakopane) i S.N.P.T.T. Zamiejscowe 
drużyny nie sławiły się. Organizacja bardzo, do
bra, zainteresowanie duże. .Ciekawsze wyniki: 
l00 — ChleKiński K.K.S. 12 skk. 200 rh. —
Chlehiński >25,6 s. 1.500 ,m. —— Niemczyk 
N.S.P.T.T. 4,37. Skok w dal Szlagro N.S.P/ET. 
6,3 m. Rzut kulą Szlagor 10,85 m. Dysk Hyc 
31,25. . .

W ramach święta pływackiego, odbyty 
sj? , Częstochowie .zawody pływackie. 
Wyniki na ogół słabe’. W meczu piłki wod

A?ze5ranYm Pond3dZY • WKS, Orzeł a 
Kb Ośrodek, wojskowi przy stanie 2:0 dla 
Ośrodka niezadowoleni ż ^werdyktu sę-- 
aziowskiego opuścili basen.

MISTRZOSTWA ZSRR,
Moskwa, tel.. wl.W Leningradzie od- 

hyJ meęż piłkarski ■ z serii. rozgrywek 
o jnistrżostwo ZSRR pomiędzy zespołami 
„Zenit* (Leningrad) a drużyną Centr. Dp- 

mą Czćrw; ^Armii (Moskwa). Spotkanie za
kończyło się remisem 1:1. ■ |

Redaguje Komitet.

u
nas jeśli..'■chodzi O/puldicznort'.

. Miejmv jednak nadzieję, żp lo sic zfnieni. ii 
już wkróięn sport pływacki zdobędzie sobie, 
przez 1 jnrtsowe uprawianie płj wania, piawn 
obywatelstwa..

Wracąja/c . do wyników sportowych mi1, 
stfzóslw były one naprawdę dobre. W chwłi 
obecnej Łódź, nioże poszczycić się kilkoma naj- 
lepsżyiHi w Polsce. 1 tak IdzikowskaA. na 100 rn 
styl. klas, czasem 1:40.7 — Opolski Z. na 100 nn 
slvł. dow. 1:10.3 oraz Majchrzak E. w skokach 
z'trampoliny z 100.55 pkl/ (program olimpijski) 
są najlepsi, choć .nic powiedzieli jeszcze ostat
niego ;słowa. Trenują sumiennie, dążąc do po
prawy swych wyników. /

Datyidowiczówna T. w klasycznym, zbliża się 
do klasy mistrzowskiej. Młoda zaledwie 15 lal 
licząca plywacz.ka rokuje wielkie nadzieje. Ply- 
wactwo polskie będzie miało z niej (następczy
nię Jarkulisz-Niedobęckiej czy Volks-Bollówny. 
Powinna je przeróść.

Jera Włodzimierz, Mrówczyński K. w stylu 
dowolnym, Kwiatek Z. i Dąbrowski K. w kla
sycznym, Downarowilczówna 1. i Witkowski S. 
w Skokach z trampoliny są jnż dziś mocnymi 
piinktanii pływackie,} Łodzi. Pozostali zawodni
cy, a. jest ic.ii coraz więcej pracują gorliwie na 
treningach związkowych nad poprawą stylu i 
klasy.

Nie widzieliśmy jeszcze pływaków K.S.Z O. 
z 'Ostrowca Kieleckiego. Jak ninic dochodzą 
jednaki wieści i tam praca wre. Przed wojną 
-K.S.Żid. miało w swych, szeregach reprezentan
tów Polski (Jvieyysz i walerppłiśći). W sumie 
pozycja Łodzi w pływaniu jest mocna, a.ponie
waż i władze Ł.Z.P. z ob. Dunialęiem wice-pre- 
żydentem m. Łodzi,l jako prezesem na czele 
obiecują nain wiele imprez w pajbliższyiii cza
sie, o poziom pływania w Okręgu Łódzkim mo- ■ 
żerny byc spokojni. , •

MISTRZOSTWA TENISOWE POLSKI.
■ W Krakowie ukontvnuo-wa/t s:ę Poffdd 

Związek' Tónlsowy» w składzie osoboxyym: 
Prezes: A. Olchowicz. wiceprezesi: B.rięse- 
meisler (Warszawa), dr., Potuc.zek (Kraków), 

.dr. Skulicz (Śląsk), sekretarz: dr. Frączkie- 
wicz (Kraków), skarbnik, dr. Szembek (Kra- 
,ków); c,zlonkow:e Zarządu: dj.. Brodkiewicz'-

Szaraucówna. Herbst (Kraków). Komisja 
,Sportów»: kpt. związkowi F. Dziuba (Kra
ków) zastępcy, dr. ‘ Frączkiewicz' (Kraków), 
'Gerych- (Warszawa). j

W skład nowego zarządu <wćszki więk
szość doświadczonych działaczy’' tenisowych- 
co daje- rękojmię rozkwitu Jej gałęzi sportu , 
w-Polsce. •’ -' ; ’ i. > , .

Zebranie uchwaliło rozegranie Mistrzos-tw 
PoCski w SoobCje w.dniach 23 — 26 sierpnia. 
Do mistrzostw zostaną w( tyin y.roku,' dro
dze wyjątku, dopuszczeni juniorzy do. 21 ro- . 
ku życia.. \

Zdaniem naszym, (zo realizowanie już w 
tym roku zawodów o tak poważną sławkę 1; 
jak mistrzostwo’ Polski jest przedwczesne. J 
Czy nie ^starczyłoby, dajmy na to, zorga- - 
wizowanie tunnteju o Mistrzostwo Wytbrzeżą?- 
Jasne, że w . związku z brakiem sprzętu 
i wiehi .innymi trudnościami, któresą pów” :
szechn^e znane(j zawodnicy, nie mogą starto
wać dostatecznie przygotowani. Nadto' sze
reg naszych zawodników, hie‘ powróciło je
szcze ż obozów w Niemczech; . •

Jest już przecież z góry przesądzone. ze
mistrzami -Polski na r. 19.45 zostaną Hebda 
i'Jad\viga Jędrzejowska. '

Rozegrany, został towarzyski mecz piłki 
nożnej, na stadionie w Zduńskiej • Woli mię
dzy ( drużynami R. K. S. MTUR“ Zduńska 
Wołaj R. K.S, „Skra"5 Bałutły Łódź z , wy
nikiem 2:0. Gra zes^^ spotkała,
się z uznańjern widowni ’ Zduńskiej Woli»

’ W Zgierzu odbył się tnecz towarzyski po
między drużyną Centr. $zkołv Qfić. Pol. 
Wych. a* miejscową Borutą. Zwycięstwo och 
nieśli przyszli oficerowie w' ^tosurtku 5:0 
(3:0). Bramki strzelili Jtmg 2! oraz Bednar

ski, Cesarz i Stelmach po jednej.

NIEDYSKRECJE BOKSERSKIE.
Za płatka Jóżel, jeden-z naszych nailep-, 

szych sędziów pięściarskich' ukończył w' Ło- 
uzi kiirs dla kandydatów. na kierowników 
brzedsiębmrst^ L otrzymat
drugą lokatę. Poznańczyk zostanie przydzie
lony. do Minsterstwa Aprowizacji w War
szawie. . , •
■ Według ■ świeżo i otrzymanych
mformacji,. od osofey przybyłej z obozu - w 
Murnau, pozostąje nadal w Rzeszy. Pozriań- 
ezyk Podczas pjęciolefniego pobytu, w „ofa- 
gu ani 'na. chwilę ńie. przerwał zaprawy pie- 
sciarsikiej i trenował wielu Vswvch współtó- 
Warzyszow niądpli, a podobno odkrył 'nawet > 
wiele talentów; . .
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